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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


mA W O TEZ ZY A EE O O 


C. k. rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela Czesława Bogdalskie- 
go w Lubatówce, rzeczywistym nauczycie- 
lem szkoły etatowej w Lubli z roczną płacą 
800 złr. a. w.; nauczyciela Jana Siekier- 
skiego w Woli Gołego, rzeczywistym na- 
uczycielem szkoły etatowej w Woli Gołego; 
tymczasowego nauczyciela Benedykta W ier- 
daka w Głowience, rzeczywistym nauczy- 
cielem szkoły etatowej w Głowience; nau- 
czyciela tymczasowego Pawła Szatkę w 
Jadachach, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Jadachach. 


Dnia 25 lipca 1885 roku wydany i ro- 
zesłany został w c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XXXII zeszyt dziennika 
ustaw państwa. 

Zeszyt ten zawiera : 

Nr. 100. Rozporządzenie Ministerstwa handlu 
z dnia 4 lipca 1885 r., którem obwie- 
szczony zostaje przepis o uniformowaniu 
a) urzędników i aspirantów, następnie b) 
niższych urzędników i ich zastępców na 
kolejach żelaznych skarbowych i pry- 
watnych, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Z marraren arane -Ae a e 


Livów, 29 lipca. | 

We Francyi rozlegają się w obo- 
zie republikańskim nawoływania do 
zgody i porozumienia. W miarę zbli- 
żających się wyborów napomnienia te 
są coraz głośniejsze, nie można im 
nawet odmówić szczerości, ale mimo 
to są płonne, każdy bowiem dzień 
przynosi jakąś nową odezwę wybor- 
czą frakcji, a nie słychać o głównej, 
przez kilka stronnictw zapowiedzianej. 
Faktem jest równie, że każda taka 0- 
dezwa frakcyjna kończy się wezwa- 


niem do zgody, a pomimo to w pra- 
sie republikańskiej nie kończa się spo- 
ry o rzeczy zresztą tak błaie, że ró- 
żnice zapatrywań mogą być jasne 
chyba tylko dla czytelnika francuskie- 


wielkie grupy republikanów: jedna, 
która pragnie reformy powolnej a do 
której zaliczyć należy oportunistów, i 
druga, republikanów skrajnych, którą 
p. Clemenceau nazwał niedawno ra- 
dykalnie postępowa. 
jak program tego przywódcy skrajne- 
go nie znalazł echa wśród wyborców, 


bardzo umiarkowany manifest p. Ri- | znalazł jeden człowiek, któryby po-| 


bot również nie został przyjęty z za- 
pałem, chociaż ani jasności, ani ro- 
zumnych postulatów odmówić mu nie 
można. Wobee tego prawie neutral- 
nego dotychczas zachowania się wy- 
borców, żadne ze stronnictw nie mo- 
że być jeszcze pewnem, jaki będzie 
prawdopodobny wynik agitacyi wy- 
borczej. Dawna większość parlamen- 
tarna, jakkolwiek nie rozbita w rze- 
czywistości, lecz narażona na nieu- 
stanne wycieczki organów prasy skraj- 
nej, obawia się wystąpić otwarcie, 
albo raczej nie posiada odpowiednie- 
go przywódcy. Były prezes gabinetu 
Ferry, jak donoszą, postanowił nie 
mięszać się do agitacyi wyborczej, 
gdyż radykalniitak przy każdej spo- 
sobności przypominają jemu i jego 
sieonsictwu Tonkin. A chociaż dziś 
waaśnie w stronnictwie oportunisty- 
cznem nie ma zwolenników polityki 
kolonialnej i chociaż z konieczności 
jedynie uchwałają nowe kredyta na 
ukończenie wyprawy tonkińskiej, to 
lewica skrajna ma w tej sprawie 
dogodną broń agitacyjną. O prawdę 
w walce z przeciwnikiem nie idzie 
tak bardzo, tem więcej, że jak wi- 
dzimy z odezw radykalnych, frakcya 
ta znowu kokietuje z żywiołami anar- 
chii i socyalizmu. Wprawdzie wobec 
ludności prowincyonalnej wystrzegać 


się musi ta frakcya podnoszenia ha- 
seł ateizmu, ale za to gdy polem jej 
działania większe miasta, gdzie wśród 
zdemoralizowanej mrzonkami o ko- 


lice, w których pojedyńcze jej rodzaje, z wy- 
niku łowów sądząc, najwięcej były rozmno- 
żone. Ponieważ mamy tu na myśli głównie 
zwierzynę pożyteczną, przeto zestawienie 
poprzednie uzupełniamy jeszcze wykazem 


muniamie warstwy robotniczej wysta- | przekroczeń przepisów łowieckich, które o- 
go. W istocie istnieją właściwie dwie | pić może śmiało, tam nie wyrzeka , czywiście szkodliwie wpłynąć musiały na 


|się żadnej broni, podniecającej na- 
|miętności. Zdaje się tedy, że obawa 
uzasadniona ze strony dopiero scha- 
|rakteryzowanej, skłoni nareszcie do 
|wzajemnych ustępstw stronnictwa 


otwarcie, że różnica zapatrywań mo- 


żeby się dała wyrównać, gdyby się| 


é 


interesu, i gdyby to był człowiek 
dość bezwzględnie streszczający po- 
trzeby obecnej chwili a nie krępujący 
się aspiracyami przeciwników z obo- 
zu skrajnego. Tymczasem jednak po- 
gorsza się sytuacya przedwyborcza 
o tyle, że niepomyślne wiadomości 
z Tonkinu rzucają cień na rządzące 
niedawno stronnictwo umiarkowane. 
Dziś wprawdzie odpowiedzialny jest 
gabinet , uchodzący za wyraz życzeń 
frakcyi radykalnej, ale frakcya ta 
właśnie rada jest temu, że może ofia- 
rę znaleść gdzieindziej, gdyż bądź co 
bądź, liczy się zawsze z tem, że rząd 
KE nie pozostanie przy wyborach 


| 
trafił skupić uwagę około głównego 


zupełnie neutralnym. Nurtująca do- 
|tychczas w łonie stronnictw walka 
ita wybuchnie dcpiero w chwzii roz- 
| pisania wyborów i zasługiwać będzie 
na większą uwagę, niż obecne pełne 
| podstępów, ale chwiejne przygoto- 
wania. 


| Sprawy krajowe 


| (Łowiectwo krajowe w r. 1884.) 
| 


| II. 

| W poprzednim artykulika podaliśmy 
cyfry ubitej w kraju w roku minionym 
zwierzyny łownej, wskazując zarazem oko- 


rozwój zwierzostanu w roku wymienionym. 

Przekroczeń takich, mianowicie wy- 
padków kłusownictwa, podano w roku ze- 
szłym do wiadomości właściwych władz o- 
gółem 5848, z której to liczby 81 zostało 
odstąpionych sądom karnym a 267 zała- 


Ale tak samo, | umiarkowańsze. Organa ich przyznają | twionych w drodze politycznej. Dalej z 348 


wypadków owych, w ośmiu nie zdołano wy- 
kryć sprawców przestępstwa, w 25 oskarże- 
ni uwolnieni zostali od zarzutu, w 3 oskar- 
żeni otrzymali upomnienie, w 107 wypad- 
kach ukarano winnych karą pieniężną, a w 
124 wypadkach karą aresztu. Najliczniejsze 
były wypadki przekroczenia przepisów ło- 
wieckich w powiatach wadowickim i raw- 
skim, mianowicie w pierwszym dosięgły cy- 
fry 80, a w drugim 29. Dalej idą powiaty: 
Mielec z cyfrą 22, Zywiec 20, Brzesko 19, 
Kolbuszowa 18, Lwów 16, Kamionka stru- 
miłowa i Złoczów po 12, Dolina, Kraków 
i Łańcut po 11, Rohatyn i Rzeszów po 10, 
Wieliczka 8, Brody, Chrzanów, Dąbrowa i 
Tarnów po 7, Bochnia, Grybów i Nowy 
Targ po 6, Czortków, Drohobycz, Jarosław 
i Jasło po 5, Mościska, Sanok i Staremia- 
sto po 4, Brzeżany, Kałusz, Rudki i Zba- 
raż po 8, Gorlice, Jaworów, Krosno, Prze- 
myśl, Przemyślany, Skałat, Śniatyn i Ży- 
daczów po 2, a Bóbrka, Gródek i Tłumacz 
po jednym. 

Z przekonanych o winę kłusowników 
ukarano w powiecie wadowickim: 8 grzyw- 
ną, 21 aresztem, a 2 odstąpiono sądowi 
karnemu. W powiecie rawskim: 13 grzywną, 
6 aresztem, a 7 odstąpiono sądowi. W po- 
wiecie mieleckim: 15 grzywną, 5 odstąpio- 
no sądowi; w żywieckim: 19 (na 20) od- 
stąpiono sądowi a jednego uwolniono od 
oskarżenia; w brzeskim: 2 grzywną a 17 a- 
resztem; w kolbuszowskim: 11 grzywną a 
7 aresztem. W powiecie lwowskim, z 16 
przekonanych o winę przestępców ustaw 
łowieckich, 18 ukarano grzywną a 8 aresz- 
tem; w kamioneckim: 1 grzywną, 4 aresz- 
tem, a 7 odstąpiono sądowi; w złoczow- 
skim: 7 grzywną a 5 aresztem i t. d. 

Uwolnień od oskarżenia było stosun- 
kowo najwięcej w powiatach: staromiej- 
skim (2 na 4 wypadki), jasielskim (2 
na 5 wypadków) i w dolińskim (4 na 


LISTY 


administratorem kraju. Republikanin w ów- 
czesnem pojęciu słowa, w polityce kierował 


się zdrowym i praktycznym zmysłem, niej 


wpadał w żadne ostateczności, nie dał się 
oślepić chwałą Napoleona, nie przeceniał 


spondencyę Mostowskiego z żoną, podczas | tyeznego, opiekowała się Kościuszką, z zwy- 
jego uwięzienia w Petershurgu, parę listów | kła sobie namiętną żarliwością pchała do 
brata i obojętnych osób, w końcu paczka ; ruchu 1792. W Petersburgu miano przeko- 
listów księżnej Maryi Wirtembergskiej, głó- | nanie, że ruch Kościuszkowski przyszedł 


o Tadeusza Mostowskiego. 


un 


obietnie Aleksandra I. Za Królestwa kon- 
gresowego lepiej niż ktokolwiek rozumiał 
położenie kraju i całą trudność tego poło- 
żenia, robił swoje, a z tego co wiemy o 
jego postępkach , wychodzi, że wszystkim 
mówił prawdę i dawał zdrowe rady. U «bu 
cesarzów, u W, ks. K nstantego, u sejmów, 
w radze administracyjnej, zdobył sobie sta- 


ks, Mii z Czartoryskich Wirtembergskiej 
nej,” 


v śmierci ministra Mostowskiego, któ- 
ra na. apiła w Paryżu w r. 1842, córka jego, 
ks. Roża Sapieżyna, papiery ojca spaliła bez 
czyta” ja, aby jak mówiła, uniknąć uraz, 
częste z rozgłoszenia papierowych spadków 
wynikających. Co tam spłonęło, nikt dobrze 
nie wie, ale było tego dużo, bo Mostowski | nowisko wyjątkowe, z którego nie korzystał, 
żył długo, wiele pisał i wszystko miał zwy- | jakby był mógł i powinien korzystać. Sce- 
czaj chować. Musiały tym sposobem zginąć ptyk we wszystkiem, nie lubiący starć i walk, 
rzeczy ważne i interesujące, gdyż Mostow- | nękany chorobą chroniczną, powiedział so- 
ski żył w czasach ciekawych, należał doi bie, że ludzi nie przerobi, zamknął się w 
najznakomitszych i najezynniejszych ludzi | swoim zakresie urzędowym i ruszał ramio- 
swej epoki, w sejmie czteroletnim stał po | nami na burze w szkłance wody, z których 
stronie partyi patryotycznej i reformatorów, | istna wyłonić się miała trąba powietrzna. 
wydawał Gazete Narodową i Obca, jeździł | Urywek z opinii Mostowskiego o sądzie sej- 
do Drezna z poselstwem w sprawie nastę- | nowym, ogłoszony przez Mochnackiego, 
pstwa tronu, brał udział w powstaniu Ko- | świadczy, jak jasno i zdrowo patrzał mini- 
ściuszki i po upadku tego przedsięwzięcia, | ster spraw wewnętrznych na stan rzeczy 
z Kościuszką, Ignacym Potockim, Niemee- | w Warszawie, ale prócz tego urywka, prócz 
wiczem i innymi, był więziony w Peters- | wspomnień zebranych przez kasztelana Ko- 
burgu; następnie, po krótkim pobycie w Pa- | Zmiana, oraz dorocznych sprawozdań sej- 
ryżu, gospodarował w Tarchominie pod War- | mom składanych, nie prawie więcej nie wie- 
szawą, był jednym z założycieli Towarzy- | my 0 politycznej roli najbystrzejszego PAR 
stwa przyjaciół nauk, drukował Wybór pi- tyka królestwa konstytucyjnego. Świadectwa 
sarzów polskich, potem znowu dość długo |= pierwszej ręki, które niezawodnie istnieć 
mieszkał we Francji, gdzie i własność ziem- musiały, poszły z dymem, a z niemi I inne 
ską posiadał; wreszcie w ostatnich latach szczątki, dla historyi cenę mające, jak owe 
Księstwa Warszawskiego objął tekę spraw | notatki z r. 1813 o propozycyach , czynio- 
wewnętrznych, którą zatrzymał aż do roku |nych Polakom przez cesarza Aleksandra, 
1830. Bystrego umysłu, wykształcony, czyn- | które Mostowski Koźmianowi pokazywał. a 
ny we wszystkiem, czego SIĘ chwycił, oka- | | Całopalenia uszedł przypadkiem zwój 
zywał się niepospolitym człowiekiem, był | papierów, zawierający część redakcyjnego 
równie dobrym agronomem , jak dzielnym ' archiwum Gazety Narodowej i Obcej, kore- 


wnie z r. 1798 i 1799, mających podwójny 
powab i interes, raz z powodn epoki, w ja- 
kiej były pisane, drugi raz ze względu na 
osobę, od której pochodzą. 

Po ostatnim rozbiorze, towarzystwo 
polskie, tak pełne życia i ruchu w porze 
sejmu czteroletniego, rozpierzchło się na 
podobieństwo rozbitego stada kuropatw. 
Stronnictwa polityczne naraz istnieć prze- 
stały, wszyscy ujrzeli się jednakowo pobici, 
zawiedzeni vbrotem rzeczy, który wszelkie 
zniweczył rachuby, niekontenci Z siebie i 
z drugich, niewiedzący co począć i zkąd o- 
czekiwać ratunku. Ludzi znaczniejszych, po- 
zostałych w kraju, niepewność stosunków, 
podejrzliwość rządów, straty majątkowe, 
brak wspólnego ogniska, jakiem była nic- 
gdyś Warszawa, słowem wszystko, zniewa- 
lało chronić się po wsiach i dawać jak naj- 
mniej znaków życia. Dopiero w 1500 roku 
powstało w Warszawie Towarzystwo Przy- 
jaciół Nauk, „szanowna magistratura“, jak 
ją król pruski nazywał, pierwszy zawią- 
zek ruchu umysłowego, pierwszy początek 
pielęgnowania języka I narodowości, stały 
punkt zborny ludzi oświeconych, później po- 
wołanych do steru spraw krajowych. Do tej 
daty, w owych kilku latach zupełnej ciszy 
i martwości, kiedy przy utrudnionych ko- 
munikacyach wewnątrz i z Europą, rzadko 
1 późno dochodziły do Polski echa zdarzeń 
światowych, jedynem, jakiem takiem ogni- 
skiem życia były Puławy. 

Generał ziem podolskich naraził się 
konfederacyi Targowickiej i Rossyi, jego 
małżonka była filarem stronnictwa patryo- 


|do skutku staraniem i pieniadzmi Czarto- 
ryskich. Generałostwo usunęli się do Wie- 
dnia, lecz to podejrzeń nie przecięło. Zra- 
bowano i zniszczono Puławy, ogromne a 
mocno obdłużone dobra generała na Li- 
twie, Wołyniu, Podolu i Ukrainie, obłożo- 
no sekwestrem, grożącym zupełną konfi- 
skatą. Gdy niepomogła protekcya dworu 
wiedeńskiego, wypadło rzecz załatwić wprost 
z imperatorową, przy pomocy starego przy- 
jaciela rodziny, Repnina. Książę wysłał sy- 
nów jako zakładników do Petersburga, a 
sam przeniósł się do Puław, punktu nieja- 
ko neutralnego, gdzie nie powinien był być 
posądzany o roboty polityczne. j 
Kiedy, latem 1795, księżna Izabella 
przybyła do Puław z młodszą córką Zofia, 
późniejszą ordynatową Zamoyską, sypiały 
z początku w oficynie na sianie, w jedynym 
pokoju, mającym drzwi i całe okna. Z pa- 
łacu pozostały gułe ściany, na dziedzińcu 
sterczała kupa potłuczonych mebli, źwier- 
ciadeł, obrazów. Pod jesień zjechał książę 
generał z księżną Maryą i przez lat kilka 
księstwo prawie nie ruszali się z miejsca. 
Zrazu Puławy musiały być ciche i puste, 
pomału dopiero zaczęło się gromadzić da- 
wne towarzystwo. lmperatorowa umarła, 
Kościuszko i jego towarzysze odzyskali wol- 
ność, w Puławach żadnej polityki nie ro- 
biono, ale podejrzeniom nie było końca. 
„Oczekujemy ciągle ks. Repnina*, pisze do 
Mostowskiego ks. Marya, jak zwykle bez 
daty. „Bardzo pragnę, żeby już raz przy- 
jechał i powiedział nam nareszcie o co 
jesteśmy podejrzani, jakie knujemy spiski 


11); najmniej zaś w powiatach ży- 
wieckim, brzeskim, lwowskim, złoczowskim 
i łańcuckim, gdzie na kilkanaście do 20 
wypadków nie było ani jednego, w którym- 
by oskarżenie okazało się bezpodstawnem, 
lub w którymby uwolnić musiano oskarżo- 
nego dla braku dowodów. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Sprawy niemieckie.) 
(Książę Hohenlohe w Gastein. — Natonal Zeitung 
o zjeździe członków stowarzyszenia gimnastycznego 
w Dreznie. — Zmowa murarzy i kominiarzy w Ber- 
linie. — Starokatolicy w Niemczech.) 

Jak już wiadomo, nowo mianowany 
namiestnik Alzacyi i Lotaryngii, książę 
Hohenlohe, przybył zeszłej soboty do Ga- 
steinu, Według zapewnienia dzienników 
berlińskich, książę przybył głównie celem 
przedstawienia się cesarzowi w nowym 
swoim charakterze, następnie w zamiarze 
odwiedzenia bawiącej w Grasteinie swojej 
małżonki. Posłuchanie u monarchy trwało 
przeszło dwie godziny. Bezpośrednio po au- 
dyencyi cesarz złożył wizytę księżnej Ho- 
henlohe, u której zabawił przez trzy kwa- 
dranse. O godzinie 5 tego dnia, to jest 
w sobotę, odbył się obiad dworski, na któ- 
ry otrzymali pomiędzy innymi zaproszenie 
księstwo Hohenlohe i kardynał Fürsten- 
berg. 

Dzienniki donoszą, iż sejmowi pru- 
skiemu, zaraz po tegoż zebraniu się, prze- 
dłoży rząd projekt ustawy o podwojeniu 
liczby losów pruskiej loteryi. Dopiero wów- 
czas, gdy projekt zostanie przyjęty, rząd 
przedłoży do sankcyi przyjętą na ostatniej 
sesyi, jednakże dotychczas niesankcyono- 
waną ustawę o zabronieniu gry niepruskie- 
mi losami, 

Dzienniki zajęte są reminiscencyami 
ostatniego zjazdu gimnastyków niemieckich 
w Dreznie. Wedle Nat. Zig., uroczystość 
ta, skutkiem licznego udziału Niemców au- 
stryackich i sympatycznego ich przyjęcia, 
nabrała cechy wyraźnie politycznej. Organ 
ten nagania jednak nietaktowne zachowa- 
nie się wobee Węgrów i afront, wyrządzo- 
ny im przy składaniu wieńca o barwach 
narodowych. Węgrzy, jako honorowi, bo 
zaproszeni goście, nie powinni byli być 
obrażeni wołaniem „Siedmiogród“ i nie- 
przyjęciem ich okrzyku eljen, Także złoże 
nie wieńca w barwach, tworzących kolory 
narodowe tych, którzy ten wieniec składali, 
jest aktem uprzejmości, a nie żadną pro- 
wokacyą. Jakkolwiek Nat. Zig. nie może 
nie wyrażić swojej nagany za krzywdy, 
jakie Węgrzy wyrządzają Niemcom w Sied- 
miogrodzie, to jednak z drugiej strony 
przyznaje, że Węgrzy są bardzo silną pod- 
porą austro - niemieckiego związku pokojo- 
wego. 

Zmowa murarzy i kamieniarzy w Ber- 
linie uważaną być może za wygasłą osta- 
tecznie. Do ustania takowej przyczyniły się 
między innemi rozporządzenia władzy, wy- 
kluczające rodziny strejkujących od wszel- 
kich wsparć dobroczynnych, niedopuszeza 
nie zasiłków z zagranicy, zakaz zbierania 
składek publicznych, sprowadzenie obcych 
robotników, uwolnienie wielu przedsiębior- 
ców od terminów dostawy i kar za zwłokę. 
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Z drugiej strony większa część majstrów 
podniosła dobrowolnie płacę robotnikom. 

Liczbę starokatolików w państwie nie- 
mieckiem zestawia urzędowe pismo staro- 
katolików jak następuje: w Prusiech wyno- 
si liczba członków samodzielnych 6336, w 
Badenie 4144, w Bawaryi 1525, w Nad- 
reńskiej prowincyi 742, w Hessyi 861, w 
Birkenfeldzie 82, zatem ogółem w Niem- 
czech 13.190. 

Przewodników duchownych, włącznie 
z biskupem Rheinkensem, ma być 56; z 
tych 48 fungują jako księża, 4 są profeso- 
rami, 2 chorych, przeto niezdatnych. Gmin 
starokatolickich jest 101, zatem każdy 
przełożony duchowny dwiema przecięciowo 
zarządza gminami. Na wydziale teologicz- 
nym uniwersytetu w Bonn ma się znajdo- 
wać 6 młodych ludzi, celem objęcia nastę- 
pnie posad duchownych w gminach staro- 
katolickich. 

W każdym razie liczba starokatolików 
nie jest imponującą i nie zdaje się dobrze 
wróżyć o przyszłości tej sekty. 


(Sprawy rossyjskie.) 

(Minister Tołstoj. — Nowe aresztowanią. — Adres 
Niemców do ks. Bismarcka. — Zakaz sprzedaży broni, 
nabojów i t. d.) 

Grażdanin donosi, że minister spraw 
wewnętrznych, hr. Tołstoj, z powodu nieod- 
zyskanego jeszcze zdrowia, pozostanie na 
wsi do października. 

Według relacyi dzienników zagranicz- 
nych, niedawno wykryto znowu w Peters- 
burgu tajną drukarnię i dwa składy dyna- 
mitu, i aresztowano trzech terorystów. spól- 
ników powieszonego niedawno w Charko- 
wie nihilisty. 

Niektórzy Niemcy, przemieszkujący w 
Rossyi, jak donoszą Nowosti, podają adres 
do ks Bismarcka, aby dopomógł im przesie- 
dlać się do Kamerunu Rzeczony adres 
został podobno już pokryty około tysiącem 
podpisów. Konieczność przesiedlenia się ma 
być motywowana w ten sposób, że w Ros- 
syi, która ciągłe robi postępy na drodze 
cywilizacyi, rzeczy doszły już do tego sta- 
nu, iż niebawem nieinieckim przesiedleń- 
com nie będzie podobna dorabiać się ma- 
jątku, jak dotąd bywało. Jednocześnie ciż 
Niemcy przysposabiają i drugi adres do 
gubernatora Kamerunu, barona Sodena, 
byłego konsula niemieckiego w Petersbur- 
gu, aby i ten zechciał okazać im pomoc i 
pośrednictwo w tej sprawie. 

Generał - gubernator moskiewski ks. 
Dołgorykow wydał rozporządzenie, podług 
kióregś rusznuikurze moskiewscy mogą tym 
tylko sprzedawać karabiny, naboje, rewol- 
wery i naboje rewolwerowe, którzy wykażą 
się odpowiedniem pozwoleniem władzy. Po- 
stępujący wbrew temu rozporządzeniu, ka- 
rani będą grzywną w wysokości 500 rubli 
lub 8-miesięcznym aresztem 


(Granville o polityce torysów.) 

Były minister spraw zagranicznych w 
gabinecie Gladstona, przewodniczył w dniu 
25 b. m. dorocznemu zgromadzeniu klubów 
liberalnych w Londynie, przy której to spo- 
sobności miał dłuższą przemowę polityczną 
do członków zgromadzenia. Granville za- 
stanawiał się najpierw nad przyczynami, 


dził, iż stało się to skutkiem kombinacyj 
stronnietw, u których długo nie przypu- 
szezano zgodności zapatrywań. Zgubną zwy- 
kle bywa rzeczą, jeżeli opozycya okazuje 
ubyteczną gorliwość w swym uporze. Prze- 
chodząe do spraw zagranicznych, poruszył 
lord Granville dwie pierwszorzędne kwestye 
bieżące, a mianowicie sprawę afgańską i po- 
łożenie finansowe Egiptu. Wyraził przytem 
głębokie przekonanie, iż rząd Jej królew- 
skiej Mości traktuje obie te sprawy w ten 
sposób, że zasługują na poparcie przynaj- 
mniej ze strony członków byłego rządu. 
Lord Salisbury złożył dowód wielkiej od- 
wagi, gdy się podjął sam urzędu pierwsze- 
go ministra i równocześnie ministra spraw 
zagranicznych. Spełnić ważne w istocie o- 
bowiązki ministra prezydenta, byłoby już 
wystarczającem dla wielu innych. Przy spo- 
sobności wzmianki o ministerstwie spraw 
zagranicznych, przypomniał lord Gran- 
ville czas; w którym przed wielu la- 
ty był podsekretarzem stanu w gabine- 
cie Palmerstona. Wówczas interesa za- 
graniczne zajmowały Palmerstona przez 
ośm godzin dziennie bez wytchnienia, a 
ruch interesów ówczesnych wyrażał się 
w wysyłanych i przyjmowanych w ciągu 
roku 18.000 depesz. W roku 1852 wzrosła 
liczba depesz do 30.000, w roku 1870 do 
50.000, a w roku przeszłym do 80.000 
rocznie. To daje poniekąd wyobrażenie 
o pracy, którą nie można obarcząć ni- 
kogo innego, dlatego mniemał, że połącze- 
nie obu urzędów w ręku jednej osoby, 
przechodzi siły jednego człowieka. Co do 
stanowczości polityki lorda Salisbury'ego 
w porównaniu z wytykaną chwiejnością i 
słabością poprzedniego rządu,to powiedzieć 
może Granville, że dotychczas owa stanow- 
czość nowego rządu była raczej ukrytą niż 
bijącą w oczy, Tak naprzykład w miano 
waniu przywódcy Izby gmin,  jakoteż 
w sposobie traktowania sprawy irlandzkiej, 
nie okazano bynajmniej wielkiej stanow- 
czości. Mowy podsekretarza stanu, przy- 
wódcy Izby niższej i jednego z urzędo- 
wych rzeczników korony w sprawie ir- 
landzkiej, były tego rodzaju, że niepotrze- 
bnie wywołały oburzenie w kołach urzę- 
dników sądowych i przysięgłych. Granville 
stwierdził z zadowoleniem, że od chwili 
nagany w parlamencie, wyrażonej funkcyo- 
naryuszom urzędowym w Irlandyi, objawi- 
ło się oburzenie nietylko pomiędzy liberal- 
nymi, ale także w pewnej frakcyi konser- 
watystów. Mniema zatem, że nie wyraża 
zbyt stronniczego uczucia, gdy oświadcza, 
że nie może dostrzedz owej energii dzi- 
siejszego rządn w porównaniu ze słabośęją 
i chwiejnością takiego męża, jak Głladsto- 
ne. Zarzut, że p. Gladstone był bezwzglę 
dnym dyktatorem jako prezes gabinetu, i 
że całe ministerstwo ulegało tyranii pana 
Chamberlaina, jest stanowczo bezpodsta- 
wny. Chociaż pan Gladstone zgadzał się 
w wielu sprawach z Chamberlainem, to 
jednak w wielu innych znowu ich zapa- 
trywania były sprzeczne. Najmniej zaś 
uzasadnionym jest zarzut, jakoby Gladsto 
ne był mężem charakteru słabego i pozba- 
wionego wszelkiej energii. Pod koniec wzy- 
wał były minister do obowiązku utrzyma- 
nia karności i jednomyślności w obozie 
liberalnym. 

Dzienniki konserwatywne nie pozosta- 


dla których rząd poprzedni ustąpił. Twier- | wią zapewne bez odpowiedzi uwag byłego 


ministra. Robiły one, tak samo jak całe 
stronnictwo zachowawcze, zarzut, nie cha- 
rakterowi p. Gladstona, ale jego polityce. 
Zarzut ten zresztą uznała cała opinia. Po- 
wiedziano, że polityka była chwiejną, ale 
właśnie przyczyny tej chwiejności tkwiły 
w zbyt porywczym temperamencie p. Glad- 
stona, który zrobiwszy krok pospieszny, o- 
kazujący się dłędnym, nie chciał go potem 
odwoływać, chociaż nie posiadał śródków 
do wykonania powziętych zamiarów. 


(Współzawodunictwo Niemiec i Anglii 
w Kamerunie.) 


Hamburski korespondent dziennika 
Nowosti komunikuje kilka szczegółów o lo- 
sie wyprawy Szolca-Rogozińskiego. O ileby 
informacye te nie były spóźnione, Rogoziń- 
ski znajdowaćby się miał po dziś dzień w 
krajach, położonych przy zatoce Gwinejskiej, 
dokąd właśnie Niemcy skierowały w osta- 
tnich czasach główne siły swej kolonizacji. 
Nieporozumienie, jakie w końcu roku ze- 
szłego istotnie zaszło między rodakiem na- 
szym a załogami eskadry niemieckiej, nie 
pochodziłoby bynajmniej ze specyalnej ja- 
kiej nieprzychylności Rogozińskiego dla 
Niemców, jak to w swoim czasie rozgłosiły 
pisma niemieckie, lecz, że sama ludność 
miejscowa nieprzyjaźnie spotkała protekto- 
rat niemiecki i powstała przeciwko niemu. 
Rogoziński aż do ostatnich czasów zalicza- 
nym bywał do składu wojennej marynarki 
rossyjskiej i dopiero niedawno wykreślony 
został z listy oficerów czynnych. Anglia 
zrobiła go swoim wieekonsulem i to zape- 
wne ochrania go do czasu przed prześlado- 
waniem eskadry niemieckiej, której załoga, 
wylądowawszy czas jakiś temu na brzeg, spa- 
liła całą jedną osadę. Przed trzema miesiącami 
odwidzał wody gwinejskie jeden z wojen- 
nych statków rossyjskich (Nowosti domy- 
ślają się, że to był Najezdmik); dowódca je- 
go w rozmowie z naczelnikiem sił morskich 
niemieckich wstawiał się był za Rogoziń- 
skim; bądź co bądź, istnieć ma po dziś 
dzień nie zniesiony rozkaz, który każdego 
poddanego niemieckiego w tych stronach 
obowiązuje do pochwycenia Rogozińskiego 
i stawienia go przed dowódcą eskadry. 
Szezęściem jednak dla podróżnika, w Gwi- 
nei panuje obecnie żółta febra, tak, że głó- 
wne okręty niemieckie wraz z fregatą Bis- 
march, stające zwykle przy ujściu rzeki Ka- 
merunu, zniewolone są opuszczać placówkę 
i udawać się dla przewietrzenia na szerzy- 
znę morską. Nadto u wybrzeży zjawia się 
od czasu do czasu eskadra angielska, po- 
wołana do strzeżenia, ażeby w myśl tra- 
ktatu z r. 1841, podpisanego przez wielkie 
mocarstwa, a w ich rzędzie i przez Ros- 
syę — nie kupczono murzynami. Rogoziń- 
ski pozyskać miał przytem całkowite zau- 
fanie ludności miejscowej, dzięki talentowi 
swemu szybkiego oswajania się z językiem 
i obyczajami tybulców. 

Sam Rogoziński tak pisze w liście z 
Mandoleh pod d. 29 maja. „Wymysł nie- 
miecki co do mego aresztowania i odwie- 
zienia do Europy na jakimś Orte, przez ja- 
kiegoś generalnego konsula Schmidta (nie 
ma tu wcale takiego konsula) był widocz - 
nie obrachowanym na szkodzenie nam. To 
też cel ten osiągnęli; gdyż tak w kraju, jak 
iz Anglii zaprzestano nam wysyłać ko- 
respondencyi, co sprawiło niejedno zawikła- 
nie i dozwoliło Niemcom spokojnie pisać 
o nas Bóg wie co — gdyż wiedzieli, iż 


za co nas śledzą, łają i prześladują. Cza- czory siedzieliśmy wszyscy em long et en wie kiedy wróci z tego przeklętego kraju“. j; my nie wiedząc o niczem, co się dzieje w 
sem prawdziwie zaczynam myśleć, żem po- | large na mapie, od brzegów Bałtyku do brze- | Pruski rząd uchodził wtenczas za najlepszy, 


pełniła jaką wielką zbrodnię stanu choć 
przez sen, bo jestem lunatyczką i żart na 
bok, ale to wszystko jest bardzo nudne, 
szczególniej dlatego, że przeszkadza nam 
widywać przyjaciół“. Wszyscy ciągle na- 
rzekają, że poczta listy otwiera, lub za- 
trzymuje; co chwila rozchodzą się wieści 
o aresztowaniach, często fałszywe, czasem 
prawdziwe; ks. Piramowicza policyant za- 
biera z Kurowa do Lublina, marszałek Ma- 
łachowski uwięziony w Krakowie, powodu 
nikt nie wie, są tylko domysły, albo mówią, 
że to się dzieje przez „ostrożność“ i że 
więźniowie trzymani będą aż do „pacyfika- 
cyi generalnej“, która nieprędko może na- 
nastąpić, a jeśli chodzi o „ostrożność“, 
to komuż koza nie grozi? Cała polityka 
wówczas w Puławach robiona, kończyła się 
pewno na akademicznych rozprawach o 
przyszłości ojczyzny i wertowaniu gazet, 
które cenzura zatrzymywała, ile razy zna- 
lazła się w nich wzmianka o Polsce. W War- 
szawie, skoro jaki numer gazety nie przy- 
szedł, zaraz strzyżono uszami; jednego 
dnia brat Mostowskiego wysłał umyślnego 
posłańca do Tarchomina z doniesieniem, 
że gazeta lipska zatrzymana, ale jakiś ban- 
kier otrzymał wiadomość od swego kore- 
spondenta z Hamburga, że zawierała pro- 
jekt odbudowania Polski. Mostowski miał 
przywilej odbierania druków zagranicznych 
prywatną drogą i tymi „Skarby“ obdzielał 
Puławy. Zapewne za ten sam wycinek z lip- 
skiej gazety „z projektami dla Polski“ dzię- 
kuje mu księżna Marya: „Uszezęśliwił na- 
szych głębokich polityków; przez trzy wie- 


gów Morza Czarnego, i takeśmy się rzą- 
dzili w tym kraju, jak żeby zupełnie na- 
szym już był. Marszałek z Koblańskim o 
mało za łby nie poszli, kłócąc sie o formę 
rządu*. Niebezpieczeństwa w tem wielkie- 
go dla istniejących rządów nie było. O po- 
lityce księżna Marya rzadko zresztą wspo- 
mina. Całe życie gorąca patryotka, nigdy 
nie mięszała się w nie swoje rzeczy ; weze- 
śnie dojrzawszy w szkole cierpienia, sąd 
miała prosty i zdrowy, nie łudziła się ła- 
two. Raz jedyny wspomina przeszłość: „Czy 
wiesz pan, że dziś jest 10 lat co do dnia 
i godzimy, jak się ostatni sejm rozpoczął ?*) 
Ileż to rzeczy przeszło od tego czasu; ilu 
ludzi, co wtenczas agitowali się i błyszczeli, 
już nawet nie istnieje; ile wypadków wten- 
czas dla nas najważniejszych poszło w za- 
pomnienie, eż voilà cę que c'est quela vie!“ 
Kiedy inni chwytali się lada promyka na- 
dziei, ona potrząsała głową, mówiąc, że nie 
wierzy, żeby się co dobrego dla nas uło- 
żyło. Rewelucya francuska była jej wstrę- 
tną: la terreur ct le terrorisme sont mes deux 
bêtes noires powiada. Rossyi lubić nie mo- 
gła, miała do niej ciągły żal za zatrzymy- 
wanie bez końca w Petersburgu swego nie- 
boraczka brata, ks. Adama, do którego 
była przywiązaną całem sercem; kiedy ktoś 
ze znajomych niechętnie wybierał się w po- 
dróż nad Newę, mówi, że ma racyę obawiać 
się tej peregrynacji, bo „nikt nigdy nie 


*) Sejm czteroletni był otwarty 6 paž- 
dziernika 1788. 


| 


Mostowski musiał jej wychwalać umiarko- 


wanie i łagodność Prusaków, bo mu odpi- | nas 


suje: „J aime, owi, Jaime bien votre gou- 
vernement pour sa modération, Dlaczego 
wszyscy nie starają się tym samym sposo- 


bem zdobywać miłość ludzką, zamiast bo- 


jaźń wzniecać. 17 est si doux d’ être aimó!* 


Europie, nie będziemy się bronili. 
Teraz dopiero powoli znów dochodzą 
wieści ze świata i z oburzeniem wi- 
czasu, co jednakże nie może 


nie wm” 
SU, i natura 
zmienić faktów spełnionych. 


Rząd angielski tymczasem do takiego 
stopnia stał się niedołężnym pod obecnym 


dzę, iż „krzewiciele kultury* 


W jednym liście znajduje się interesująca | sterem (Gladstone : p. R.), że położenie je- 


relacya o Francyi: „Widziałam kogoś, i to 
kogoś komu wierzyć można, wracającego 
z Paryża. Zaręcza, że nie dobrego ztamtąd 
dla nas spodziewać się nie można, jeden 
Barthélemy *) miał na sercu interes Pola- 
ków, z nim wszystkie nasze nadzieje zgasły. 
Bonaparte, który sam w Paryżu extra cicho 
żyje i drży o siebie, nie chciał nawet czy- 
tać memoryałów, co mu nasi Polacy poda- 
wali, odpowiadając, Że się to na nie nie 
zda, bo Francuzi nie zrobią nowej wojny 
dla naszych piękaych oczów. Zresztą wszy- 
stkie klasy, nawet chłopi, są bardzo nie- 
kontenci we Francyi; póty tylko byli kon- 


go komendantów i urzędników tutejszych 
jest politowania godnem. Są to wszystko 
dzielni ludzie i dżentelmeni w angielskiem 
znaczeniu tego słowa, tak samo obecny 
konsul p. Harola White ; lecz cóż, w obee 
krzywd i arogancji, jakich niemal dopusz- 
czeją się tu na każdym kroku, są oni ska- 
zani na znoszenie ciągłych ubliżeń, gdyż 
skarg ich nawet nie biorą pod uwagę w 
Londynie, przeciwnie zaś najmniejsza nota 
niemieckiego admirała, któremu się niepo- 
doba ten lub ów z angielskich komendan- 
tów, sprawia, iż p. Granville, czyli mówiąc 
po angielsku: The grand old woman, bijąc 


tenci, póki nie płacili, a teraz ich okrutnie | się w piersi przed gniewem niemieckim, 
zdzierają. Wielu, bardzo wielu pragnie kró- | bezzwłocznie, bez zbadania stanu rzeczy, 


la. Nieład i nieporządek panuje wszędzie i 
we wszystkiem, po drogach rozboje, out le 
monde crie famine.“ 


*) Członek Dyrektoryatu, uwięziony wraz 
z gen. Pichegru w 1797 r. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
HENRYK LiSICKI. 


gani swego oficera, odwołuje go częstokroć 
i przeprasza Niemców. 

Wobec takiego położenia złożyłem d. 
1 kwietnia b. r. funkcye głowy kolonii Wi- 
ktorya, gdyż działać dziś tu dla Anglii zna- 
czy narażać się niepotrzebnie na obrazy, 
za jakie upadająca ta maszyna żadnej sa- 
tysfakeyi dać nie może. 

Pakujemy się więc i niezadługo —po- 
wierzywszy stacyę czasowo pieczy p. Ha- 
rolda White, udamy się z powrotem do kraju, 
by odpocząć i uporządkować osiągnięte skro- 


mne rezultaty pierwsze, a następnie na no- 
wo powrócić w te strony do dalszego do- 
cierania do celu.“ 


KRONIKA | 


= Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 
ściwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły 
gminie Zameczek, na budowę szkoły, zapomogi 
w kwocie 100 złr. 

— W oddaniu ostatniej posługi ś. 
p. Michałowi Gnoińskiemu, zamanifestowała się 
powszechna cześć i sympatya, jakiemi wszyst- 
kie warstwy naszego społeczeństwa, otaczały 
zawsze czcigodnego męża. O godzinie 10 przed 
południem zebrały się przed domem żałobnym 
przy ulicy Pańskiej, niezliczone rzesze; przybyli 
na ten żałobny obrzęd reprezentanci wszystkich 
władz i instytucyj Widzieliśmy liczne grono 
radców Namiestnictwa i krajowej Rady szkol- 


nej; prawie wszystkich we Lwowie bawiących | Aakrzewski uda się niezwłocznie w ciągu wa- 


członków Wydziału krajowego, jak pp.: O 
Pietruskiego, hr. Wł. Badeniego, dr. Weresz- 
czyńskiego, Wał. Podlewskiego; delegatów Ra- 
dy miejskiej krakowskiej, 
skiego i  Haydukiewicza; licznie zebranych 
członków lwowskiej Reprezentacyi miejskiej, 
pod przewodnictwem prezydenta, pana Dą- 
browskiego; prezydenta Izby deputowanych, J. 
E. dr. SŚmolkę; liczne grono urzędników sądo- 
wych i adwokatów krajowych; profesorów 
uniwersytetu i innych zakładów naukowych; 
naczelnika prokuratoryi skarbowej, radcę dwo- 
ia E. Podlewskiego; prezesa Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, J. E. Wł. hr. Russoc- 
kiego, tudzież prezesów i dyrektorów innych in- 
stytucyj finansowych; gen.-poruczn. J. E. ks, 
Lamoral Thurn Taxis i w. i. Na trumnie zło- 
żon wiele bardzo okazałych wieńców; ofiazo 

wały takowe: Reprezentacya miasta Lwowa, 
swojemu b. orezydentowi i honorowemu oby- 
watelowi; lzba adwokacka; Towarzystwo kre- 
dytowe ziemskie; galicyjska Kasa oszczędności : 
Towarzystwo weteranów wojskowych; rodzina 
i przyjaciele. Na czele orszaku pogrzebowego, 
który przeszedł oświetlonemi gazem ulicami : 
Kamienna, Halicką, przez piac Halicki i Ber- 
nardyński, do kościoła 00.Bernardynów, postępo- 
wali prebendaryusze zakładu św. Łazarza ; dalej 
szła dziatwa z miejskiego zakładu sierot; na- 
stępnie szedł oddział straży ogniowej ochotni- 
czej Sokoła; kapela Harmonii; duchowieństwo 
zakonne i świeckie, a mianowicie: 00. Karme- 
lici, Franciszkanie, Bernardyni, którzy prowa- 
dzili kondukt i klerycy seminaryum łacińskiego. 
Przed świątynią, gdy zdjęto trumnę z rydwanu, 
chór stowarzyszenia Zużme odśpiewał Salve 
Regina. W kościele złożono zwłoki na pięknie 
udekorowanym katafalku, a po nabożeństwach 
żałobnych odprowadzono śmiertelne szezątki za 

służonego męża na miejsce wiecznego Epoczyn- 
ku, gdzie nad mogiłą pożegnał je w imieniu 
Reprezentacyi miejskiej, dr. Roszkowski, kreśląc 
w wymownych słowach piękny i zacny żywot 
ś. p. Michała Gnoińskiego Oześć jego pamięci! 
Egzamina nauczycielskie do 
szkół ludowych, pospolitych i wydziałowych, 
na jesień r. b. przypadające, zaczną się przed 
tutejszą komisyą egzaminacyjną d. 80 września, 
Kandydaci po trzechletniej, kandydatki po dwu- 
letniej praktyce, w całości odbytej, po złożeniu 
egzaminu dojrzałości, wnosić mają podania o 
pozwolenie składania egzaminu nauczycielskiego 
do e. k, Rad szkolnych, w których okręgu 
czynni są w szkołach; ci zaś, którzy po odby- 
ciu praktyki nie są zajęci w szkołach, do tej 
Rady szkolnej, w której okręgu kończyli prak- 
tykę lub w szkole byli czynni. Do podania 
załączyć należy metrykę, życiorys, świadectwo 
dojrzałości i dowód odbytej praktyki przepisa- 
nej; kto zaś prywatnie składał egzamin doj- 
rzałości, dołączy nadto świadectwo zdrowia. 
Również mają zawierać podania dokładne adre- 
sy petentów  (petentek), z wyraźnem wymie- 
nieniem ostatniej poczty. Egzaminu do szkół 
wydziałowych, razem z egzaminem do szkół 
pospolitych, w jednym terminie składać nie 
wolno. 

— Ewidencya katastru, Magistrat 
tutejszy stosownie do $$. 18 i 19 ustawy z dnia 
48go maja 1688 o utrzymywaniu ewidencyi 
katastru podatku gruntowego, podaje do po- 
wszechnej wiądomości, że w celu przyjmowania 
zgłoszeń co do zaszłych zmian w posiadaniu 
gruntów, tudzież w celu innych urzędowych 
czynności dla utrzymywania ewidencyi, właści- 
wy urzędnik pomiarów obecny będzie w lokalu 
urzędu podatkowego we Lwowie, w dniach 
1go, 2g0, Bgo, i 4go sierpnia b. r. Posiadacze 
gruntów zechcą zatem jawić się w dniach po- 
wyższych u wspomnionego urzędnika pomiarów 
ze zgłoszeniami, tyczącemi się spraw utrzymy- 
wania ewidencyi katastru, albo przedłożyć do 
kumenta, odnoszące się do zmian zaszłych w po- 
siadaniu gruntów, lub też wreszcie ustnie podać 
odnośne wyjaśnienia. 

— Akademia umiejętności. Komisya 
historyezna odbyła w dn 18 maja i 14 lipca 
dwa posiedzenia, na których zdawano sprawę 
z rękopisów hr. Huberta Krasińskiego, udzielo- 
nych do użytku komisyi, oraz z postępu bieżą- 
cych wydawnictw komisyjnych. Nadto na pierw- 
szem posiedzeniu obradowano nad wydawnie 
twem Dyaryuszów sejmowych z czasów Zy- 
gmnunta III i nad dalszym ciągiem kodeksu Ma- 
łopolskiego; na drugiem zaś nad programem 
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uchwalonych już dawniej podróży archiwalnych dwabną nową parasolkę z cytrynowo żółtą rą- 
do Rzymu i Gdańska. 
cznie przygotować do druku i wydać I tom 
Dyaryuszów z czasów Zygmunta III, który o 


banku ruskiego do 1. 74788 na spodnie za 1 
zł., 


| 
| 


Postanowiono niezwło- | czką, wart. 10 zł.; kartki zastawnicze: jedną 


a drugą zakładu zast. i kred. z dnia 6 li- | gościa. Przygotowano więc 


wieść o przejeździe przez Staremiasto, na kilka 
godzin przedtem zaledwie rozpowszechnioną, 
postanowiło przyjąć uroczyście tak dostojnego 
przy wjeździe do 


bejmie dyaryusze sejmu konwokacyjnego i elek- pea b. r. na 12 łokci materyi, za 1 zł, 50 ct. | miasta choć skromną ale gustowną bramę try- 


cyjnego z r. 1587. Z powodu zaś napływają- | zastawione. — Znaleziono rzemienną czar- | umfalną, której dwa piramidalne słupy łączyła. 
cych licznie niewydanych dotąd dyplomatów | ną nową obrożę na psa wraz z długim łańcu- | wstęga z napisem: „Niech żyje JE. p. Na- 


Małopolskich, postanowiono, że II tom kodeksu 
Małopolskiego obejmie tylko takie dyplomata | Czerwonego Krzyża nr. 7223 ser. 8; kartki 
aż do roku 1386; wszystkie zaś te, które się | zastawnicze galic. banku kredytowego do L 
odnoszą do stosunków ze Szląskiem, Czechami, | 4667 i 5906 ex 1885; pokwitowanie na po- 
Węgrami i t. p., a które pierwotnie miały | datek w kwocie 50 zł. przez Riwę Schönfeld 
wejść także do tego tomu, przedrukowane tu, | uiszczony, fotografię rabina z Kritiez na Wẹ 
przeważnie w rejestrach, ze zbiorów obcych, j grzech i rachunki, na drodze do Winnik, 

w których są rozrzucone, postanowiono na wnio- t Zmarli w ostatnich dniach: w Kró- 
sek wydawcy, dra Piekosińskiego, z tego tomu j leweu senior wydzisłu medycznego w tamtej- 
wydzielić, i uzupełniwszy podobnemi dyploma- | szym uniwersytecie, prof dr. Jerzy Hirsch; 
tami, odnoszącemi się do stosunsów z Prusa- | w Madrycie znany przywódca stronnictwa kar- 
mi, Pomorzem, Brandeburgią i t. d., wydać | listowskiego w Hiszpanii, den Candido Nocedal. 
w oddzielnym tomie, jako Acza Exiera. Co do — Zuarły kardynał - presbiter ks. 
podróży archiwalnych, postanowione, że prof, | Wawrzyniec Nina, urodził się r. 1812 w Re- 
canati, a purpurę nosił od dnia 12 marca r. 
1877. Piastował obecnie u Stolicy apostolskiej 
prefekta kongregacyi soborów. 


kacyj na kilka tygodni do Gdańska dla przej- 
rzenia archiwum miejskiego; dr. Władysław 


Abraham wysłany zostanie do Rzymu, w szcze- 


na całą zimę; 
jącemu się także do Rzymu drowi Bronisławo- 


wi Dembińskiemu, udzielić subweneyi, w celu 


poszukiwań w archiwum Watykańskiem, w inte 
resie wydawnictw komisyi. Na koniec, na o- 
statniem posiedzeniu toczyły się dłuższe narady 
nad projektowanem przez lwowskich członków 
komisyi nowem wydawnictwem, na którego 
treść zgadzając się zupełnie, roztrząsano jednak 
wątpliwości co do proponowanej jego formy. 

— Btypendyum. Na mocy przedsta- 
wienia Stanisława hr. Mieroszowskiego, otrzy- 
mał stypendyum z zapisu ordynata Mieroszo- 
wskiego o rocznych 200 zł, Felicyan August 
lgnacy tr. im. Mieroszewski, uczeń V klasy c. 
k. gimnazyum św. Anny w Krakowie, 

— W wiedeńskiej szkole sztuk pię- 
knych pp. Podhajski, architekt, i Wojtowicz, 
rzeźbiarz, otrzymali srebrne medale Nagrodzona 
została również praca młodego malarza, krako- 
wianina p. Heuryka Rauchingera, „Wskrzeszenie 
córki Jaira“. 


panów - Muczkow- | gólności do archiwum Watykańskiego, jesienią 
a nareszcie postanowiono uda- 


— Kilka wypadków cholery, we- 
dlug depesz prywatnych, miało się zdarzyć 
w ostatnich dniach w Marsylii. 

— Katastrofa w Kolonii. W dwóch 
domach, które runęły, jak już stwierdzono, mie- 
szkało szesnaście rodzin, złożenych z 95 osób. 
W chwili rozpadania się ścian mogło ratować 
się ucieczką 5 do 6 osób, a 20 do 25 wydo- 
bytych zostało bezpośrednio po zawaleniu się 
domów przez robotników z sąsiedniej fabryki. 
Katastrofa, jak wiadomo zdarzyła się w piątek 
w południe, a do soboty wieczora wydobyto 
z pod gruzów i w szpitalu umieszczono 88 prze- 
ważnie mniej ciężko rannych, oraz 7 zabitych, 
w tej liczbie pewną matkę, obok której zwłok 
w łóżku znaleziono dziecię jej, liczące kilka dni, 
nieuszkodzone wcale Również nieuszkodzone wy- 
dobyto także drugie dziecko, liczące 7 miesię- 
cy. Lekarz, który odwidzał ową nieszczęśliwą 
matkę, opuścił fatalny dom właśnie w chwili, 
kiedy mury złoskotem pękać zaczęły, przyczem 
powiodło mu się uratować dziewczynkę, która 
jednocześnie wejść chciała do domu. Pomiędzy 
zabitymi znajdują się także dwie młude siustry, 


— Dzieła p. Karola Widmauvna, jz których starsza wkrótce miała wyjść za mąż. 


„Franciszek Smolka, jego życie i zawód publi- 
czny* wyszedł czwarty zeszyt następującej tro- 
ci: Proregacya Sejmu (e. d). -- W Kromie- 
ryżu. — Ministeryum  Sehwarzenberga i Sta- 
diona, — Akdykacja Cesarza Ferdynanda 1 
wstąpienie na tron Cesarza Franciszka Józefa. — 
Chwilowa porażka. — Pod prezydencyą Stro- 
bacha. — Działalność pozasejmowa. — Refor- 
matorskie zapędy nowego rządu: a) organizacya 
„min; k) szkolnictwo; e) sądownietwo. Rozterki 
z powodu wyboru nowych posłów. — Sprawa 
posła ".ouzy. — Ponieważ dzieło całe, jak 
teraz już wiemy, z pewnością składać się bę- 
dzie z 6 zeszytów, więc za 4 i 5 zeszyt wy- 
padnie złożyć prenumeratę po 1 zł., zaś 6 ze- 
szyt rozesłany zostanie bezpłatnie. 


-— Kapela wojskowa pułku pieszego 
nr. 15 grać będzie jutro, we czwartek, przed 
pałacem Namiestnikowskim Początek produkuyi 
o godzinie 6 wieczorem. 

= Niebczpieczeństwo ognia zagra- 
żało wczoraj wieczór sklepowi galanteryjnemu 
Kizyka Menkesa pod 1. 235 przy ul. Wekslar- 
skiej, a to skutkiem wywrócenia się  palącej 
lampy naftowej, lecz służba sklepowa zdołała 
zawczasu palącą się uaftę ugasić, 

— Piorun w miejscowości Torre Cain- 
tani według Perseveranzy, uderzył w gro- 
madkę żeńców, którzy przed nadciągającą bu- 
rzą schronili się pod szopę w polu i poraził 
35 osób, między temi 18 na śmierć, a wiele 
bardzo ciężko. Ciała zabitych poczernione były 
do niepoznania. 

— Wisła pod Krakowem w ciągu osta- 
tniej doby przybrała znowu o 1:75 m. 

-— Smutny wypadek, jak donosi Czas, 
zdarzył się wczoraj podczas ćwiczeń wojsko- 
wych, na Wiśle, pod Krakowem. Porucznik in- 
Żżynieryi, Antoni Podezaski, płynąc z sześciu 
żołnierzami na łodzi, skutkiem uderzenia tejże 
o łazienki, wpadł w nurty rzeki Zdaje się, że 
woda porwała go pod zabudowania łazienek, 
tak, iż ratunek stał się niemożebny, „a dotąd 
ciała jego nie wydobyto. Wielkie to nieszczę- 
ście dla znanej i poważanej rodziny, która od 
kilku lat przeniosła się z Kaliskiego dla wy- 
chowania synów do Krakowa, S. p. Antoni 
Podczaski odznaczał się zdolnościami niezwy- 
kłemi, odbył akademię wojskową w Wiedniu, 
służył w Bośnii i miał tam oddaną część ro- 
bót inżynierskich, które z zupełnem zadowole- 
niem przełożonych wykonał. Zmarły był wnu- 
kiem Teufila Morawskiego, ez?onka rządu naro- 
dowego w r. 1831, brata Tesdora Morawskiego, 
ministra i znanego historyka. A 

— Zapiski policyjne. Skradziono 
złotą broszkę dętą kształtu węża wr. 15 zł; 
paltot męzki zimowy, ciemno granatowy z aksa- 
mitnyra kołnierzem z żółtą podszewką w kraty, 
oraz zimowe spodnie jasne w czarne kraty, 
wr. 22 zł.; w Jarzowie nowym, powiatu ja- 
worowskiego, w nocy na 28go bm., z pastwi- 
ska konia jabłkowatej maści, 6-letniego, wr, 
60 zł., z wykrzywionem na wewnątrz u tylnej 
prawej nogi kopytem, na szkodę włościanina 
Fedka Iwanowicza. — Zgubiono sygnet zło- 
ty, wewnątrz znaczony 1851, wart. 18 zł, na 
pl. Halickim lub Bernardyńskim; czarną je- 


„(ła76a Lwowska“ z dnia 29 lipca 1885, 


w niedzielę kończone już uprzątanie gruzów, 
a jeszeze brakło jednego z mieszkańców. 

— Surowe prawa Arabów. Beduini, 
mieszkający w okolicy góry Sirai, zwykli od 
wiekow składać raz w rok ofiarę prorokowi 
Mojżeszowi (Hebbi Musa), którego wielce po- 
ważają. Ofiarę ię z kiiku cieląt, owiec i kóz 
składają w pieczarze, w której, wedle podania, 
Mojżesz pościł przez 49 dni i nocy. W tym 
roku ktoś skradł jedną parę ewiee, przeznaczo- 
nych na ofiarę a seih piemienia przysiągł, 


|że złodziej < uwytany przyptaci swój czyn pra- 
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wą ręką, albo hedzie umusida ty) r^ „a złożyć 
ile ta ręka waży. We dwa dni schwytano zło- 
dzieja — był nim własny syn szeika. Ponie- 
waż młodzieniec nie miał żadnego srebra, a 
ojciec za niego zapłacić nie chciał, przeto sprze- 
dano go jako niewolnika, a za zapłatę sprawio- 
no dywan, który obecnie zasłania wspomnioną 
świątynię Mojżesza, 
Święto Ramazanu, trwające 27 
dni, zakończono w Stambule d. 9 b. m. Suł- 
tan, otoczony świtą najwyższych dostojników 
państwa, tudzież urzędników wojskowych i cy- 
wilnych, wśród niezliczonego mahometańskiego 
duchowieństwa, asystował w moszei dwugo- 
dzinnej uroczystości, Ulice, któremi sułtan do 
pałacu zdążał, wszystkie pałace dostojników 
jako i przystań Bosforu tysiącznemi jaśniały 
ogniami. Tłumom rozrzucano wśród pochodu 
pieniądze. Wieczorem, przy zakończeniu uroczy - 
stości, ofiarowali destojniey państwa swemu 
monarsze, stosownie do zwyczaju, niewolnicę. 
Dzieci, pochodzące z tego związku, są prawnie 
uznane i przysługuje tm tytuł książąt cesar- 
skich. Sultan jednakże ma prawo nie przyjąć 
niewolnicy. 

— Kiedy najlepiej kłaść się spać? 
W londyńskie czasopismie World, jeden z le- 
karzy niemieckich zamieszcza uwagi nad kwe- 
styą godziny udawania się na spoczynek i wsta- 
wania. Po długich doświadczeniach i obserwo- 
waniu osób, zwłaszcza podeszłego wieku, lekarz 
doszedł do przekonania, iż najdłużej Żyją ci, 
którzy późno spać chodzą. Z dziesięciu obser- 
wowanych osób, które dożyły od 80 do 88 lat, 
żadna nie kładła się spać wcześniej niż o 
pierwszej po północy. Lekarz wypowiada zdanie, 
iż zawczesne wstawanie, raczej skrócić, aniżeli 
przysporzyć może życia. Twierdzi stanowczo, iż 
poranne godziny całkiem niesłusznie uważane 
są za najwięcej podtrzymujące ludzkie zdrowie: 
jest on zdania wręcz przeciwnego, gdyż zauwa- 
żył, że godziny te najwięcej nuża, a nawet po- 
wietrze poranne dla niektórych organizmów 
szkodliwszem jest od wieczornego, Uwagi te, 
rzecz prosta, stosować się mogą tylko do osób 
regularnie chodzących spać późno, bo nie nie 
ma gorszego i bardziej szkodliwego dla zdro- 
wia, nad nieregularne udawanie się na spo- 
czynek. 


(S. 5.) Staremiasto, 24 lipca. Miłą 
niespodzianką dla Staregomiasta było wstąpie- 
nie tu JE. pana Namiestnika Zaleskiego w prze- 
jeździe do Spasa. Miasto też nasze umiejąe ce- 
nić zaslugi J Ekscelencyi położone około dobra 
kraju i uszanować jego wysokie stanowisko, na 
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chem, na pl. Głołuchowskich ; promessę na losy | miestnik“. J. Ekscelencya powitany na granicy 


powiatu przez p. starostę i prezesa Rady pow. 
p. Bilskiego, przyjechał w ich towarzystwie 
do miasta, gdzie witany serdecznie okrzykami 
przez licznie zebraną publiczność i salwami 
możdzierzy, przyjęty został przy wjeździe u,try- 
umfalnej bramy przez burmistrza p. Wagnera 
i Radę gminną, oraz duehowieństwo obu obrząd- 
ków i młodzież szkolną z nauczycielami, a kil- 
ka dziewczątek ubranych w białe sukienki wrę- 
czyło mu bukiet. J. Ekscelencya porozmawiawszy 
i wypytawszy się łaskawie o stosunki miasta, 
zwidził następnie starostwo, gdzie p. starosta 
przedstawił e. k. urzędników wszystkich urzę- 
dów miejscowych, poczem żegnany serdecznie 
przez licznie zgromadzoną ludność okrzykami 
„niech żyje*, odjechał do Spasa, pozostawiając 
poświęceniem tych kilku chwil dla Staregomia- 
sta w sercach jego mieszkańców miłe i nieza- 
tarte wspomnienie. 


z 


Béranger, 


(Dokończenie.) 

Rewolucya lutowa, spowodowała oczy- 
wiście znaczny napływ do Paryża przyja- 
ciół politycznych Bórangera, którzy tłum- 
nie zbiegali się do niego i których on ży- 
wił w hotelu własnym kosztem. Dla skrom. 
nych funduszów poety, był to ciężar nie- 
mały i to wreszcie zmusiło go do przenie- 
sienia się na ulicę Vendóme, położona w 
zacisznej części miasta du Temple, 

W tej to nowej i ostatniej już w ży- 
ciu siedzibie, poznał poetę twórca jego po- 
sągu, p. Doublemard, początkujący podów- 
czas artysta, który na konkursie artysty- 
cznym ubiegał się o palmę pierwszeństwa. 
Artyście przyznano wtedy tylko drugą na- 
grodę, co go tak dotknęło, iż zamierzał 
wyrzec się artystycznej karyery i ze zmar- 
twieniem swojem zwierzył się przed poetą. 
Dóranger pocieszał go i zachęcał do wy- 
trwania, i rzeczywiście p. Doublemard na 
następnym konkursie otrzymał upragnicaą 
pierwszą nagrode. a dziś, wywdzięczając 
się niejako poecie za udzieloną mu nie 
gdyś zachętę, postać jego przekazał potom- 
ności we wsęaniał7m posągu, przedstawiając 
go takim, jakim go po raz pierwszy wi- 
dział. 

Béranger orzylał go podówczas w o- 
grodzie, trzya..jąc k:iążkę w ręku z wyra- 
zem zamyślenia na twarzy i takim go wy- 
obraża posąg. Artysta zapytał go wtedy 
jaką książkę czyta i przekonał się, że był 
to Horacyusz, w tekscie oryginalnym. Ztąd 
się okazuje, że Bóranger, który rozpoczy- 
nając swoją literacką karyerę, nie miał 
prawie żadnych studyów, i jak się sam 
przyznawał, nie umiał ani po łacinie, ani 
po grecku, własną pracą doszedł do głęb- 
szej nauki i znajomości starożytnych ję- 
zyków. 

Wkrótce po wybuchu rewolucyi, Wi- 
ktor Hugo, par Francyi z czasów Ludwika 
Filipa, począł nawracać się do nowego po- 
rządku rzeczy i sprawy Napoleona. Win- 
szowano Bórungerowi, iż jego stronnictwo 
zyskało tak znakomitego członka. 

— Powinieneś pan być zadowolonym, 
iż taki człowiek, jak Wiktor Hugo, powię- 
kszył szeregi waszej armii, rzekł doń jęden 
z jego bliższych przyjaciół. 

Tak, tak, odparł Bóranger z u- 
śmiechem nieco złośliwym, szeregi muzyki 
pułkowej,... 

Gdy kandydatura księcia Ludwika na 
stanowisko prezydenta republiki stawała się 
coraz prawdopodobniejszą, Béranger był u- 
szczęśliwiony i wcale się z tem nie ukry- 
wał. Raz Ludwik Napoleon oddał mu wi- 
zytę. 

— Przychodzę, rzekł, podziękować pa- 
nu za wszystko, coś pisał na cześć cesarza. 
przysparzając mu sławy. W rodzinie je- 
steśmy zobowiązani względem pana. 

— Meści książę, odparł Bćranger, 
sława cesarza nie może mi nie zawdzięczać, 
to ja zawdzięczam mu wszystko, 

Jeden z dzienników belgijskich ogłe- 
sił był w formie złośliwej, że Bóranger 
otrzymuje roczną pensyę od cesarza Napo- 
leona. Wiadomości tej zaprzeczył z oburze- 
niem wydawca dzieł Bórangera Perrotin, 
oświadczając, iż cesarz chciał rzeczywiście 
składać corocznie na ręce Perrotina pewną 
znaczną kwotę, która w imieniu tego wy- 
dawcy, miała być wypłacaną poecie; ten 
jednak, dowiedziawszy się o tem, nie przy- 
jął ofiary równie wspaniałomyślnej jak de- 
likatnej. I niejednokrotnie jeszcze potem, tak 
cesarz jak i cesarzowa, starali się przyjść 
w pomoc Berangerowi, chociażby w sposók 
pośredni, podając mu środki wspierania 
przyjaciół. I tak razu pewnego, otrzymał 
on list bezimienny, w którym proszono go, 


by zechciał być jałmużnikiem jednej 
wielkiej damy i rozdawać biednym, stoso- 
wnie do swego uznania, przesyłane przez 
nią kwoty pieniężne. Propozycya nie miała 
w sobie oczywiście nie ubliżającego, ale 
Bćranger, domyślając się, że tą wielką da 
mą nie mógł być nikt inny, tylko cesarzo- 
wa, odpisał, iż żądaniu zadość uczynić nie 
może, gdyż uważałby za rzecz dla siebie 
zbyt przykrą, nie módz biednym wskazać 
dłoni, która ich wspomaga. Eugenia, nie- 
zrażona tą odmową, nalegała ustawicznie 1 
wymogła wreszcie na poecie, że biednych, 
zgłaszających się do niego, polecał dobro- 
czynności cesarzowej. Ludwik Napoleon był 
takim wielbicielem poety i tak mu osobi- 
ście przyjaznym, że dowiedziawszy się 0 Je- 
go chorobie obłożnej, darował mu „łóżko 
mechaniczne, sporządzone przed przyjściem 
na Świat następcy dla cesarzowej, którego 
sprężyny były w ten sposób zrobione, iż 
naginały się i składały, stosownie do woli i 
poruszeń chorego. 

Gdy po śmierci Bórangera, ogłoszono 
jego korespondencyę w świetnej edycji ilu- 
strowanej wszystkich dzieł jego, wydanej 
w Paryżu przez firmę braci Garnier, ta- 
jemnice jego serca i niewyczerpanej dobroci 
objawiły się w całej pełni. Ze zdumieniem 
zapytywano, w jaki sposób mógł poeta czy- 
nić tyle dobrego, mając tak szczupłe do- 
chody; listów  dziękczynnych, jakie od- 
bierał, była tak znaczna liczba, że zale- 
dwie dwudziestą ich część można było ogłosić. 

Na trzy miesiące przed śmiercią poety, 
rozstała się z tym światem wierna przy- 
jaciółka jego, pani Judyta Frere; dnia 9 
kwietnia 1857 r. zwłoki jej odprowadził on 
wraz z gronem najbliższych przyjaciół na 


cmentarz i odtąd, nieutulony w głębokim , 


żalu, czekał, rychło li śmierć jego nadej- 
dzie. I przyszła śmierć ta, wśród burzy 
skwarnego dnia lipcowego tegoż roku. Nie- 
przeliczone tłumy ludu gromadziły się przed 
oknami mieszkania, w którem konał znako- 
mity ten poeta i zaeny człowiek, otoczony 
licznem gronem płaczących rzewnie przy- 
jaciół. W ciągu choroby odwidzali go co- 
dziennie: Lamartine, Thiers, Mignet, Cou- 
sin, Lebrun, Odilon Barrot, słowem wszyst- 
kie znakomitości epoki. Siostra jego, klau- 
zurowa mniszka, przybyła do łoża konają- 
cego brata na mocy zezwolenia arcybiskupa. 
Ostatniej pociechy religijnej udzielał mu 
dawny proboszcz z Passy, podówczas pro- 
boszez kościoła paryskiego św. Elżbiety du 
Temple, który corocznie z rąk Berangera 
otrzymywał znaczną kwotę dla rozdania u- 
bogim parafii. 

Rząd cesarski, w kilka godzin po śmierci 
poety, oświadczył, iż chcąc uczcić „narodo- 
wego poetę*, koszta jego pogrzebu przyj- 
muje na rzecz skarbu państwowego. I wspa- 
niały był to pogrzeb, w całem tego wyrazu 
znaczeniu. Wspaniały, nie tylko zewnętrz- 
nym przepychem, ale przedewszystkiem tą 
powszechną żałobą, którą brał cały naród w 
żalu po zgasłym poecie. Wśród ogólnej ci- 
szy, Od czasu do czasu podnosił się okrzyk 
z tłumu: Cześć wielkiemu poecie! Honneur 
á Béranger! Z temże samem uczuciem i tym 
samym na ustach okrzykiem, dziś, po la- 
tach wielu, tłumy publiczności francuskiej 
zgromadziły się u stóp posągu, wzniesione- 
go przez wdzięczny naród, dłonią znakomi- 
tego artysty, pamięci natchnionego pie- 
śniarza... 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


* Koleje skarbowe W tych dniach 
generalna dyrekcya kolei skarbowych, ogłosiła 
sprawozdanie o zarządzie znajdujących się w jej 
zawiadowaniu linij, z którego wyjmujemy ważniej- 
sze daty. Sieć kolei skarbowych obejmowała 
z końcem r. 1884 dwadzieścia i cztery dawniej 
prywatnych kolei w łącznej długości 497445 
kilometrów, a więc o 8018 kl. czyli 1442 
pret. więcej, aniżeli z końeem r. 1882. Szybki 
ten wzrost wymagał koniecznie zmiany w do- 
tychezasowej organizacyi zarządu, która też zo- 
stała dokonaną znanym statutem z dnia 8 czer- 
wca 1884 r. Rezultaty finansowe przedstawiają 
się w sposób następujący: Ruch osobowy w po- 
równaniu z rokiem poprzednim wzrósł o 2.341.582 
osób czyli 17 pre., a osiągnięty z przewozu po- 
dróżnych przychód podniósł się o 578.953 zł. 
czyli 5'6 pre. Ruch towarowy powiększył się 
o 399.989 ton., czyli o 38:17 pre, gdy jednak 
przesyłki skarbowe powiększyły się o 685.504 
ton. czyli o 85.8 pr. a przesyłki prywatne 
zmniejszyły się o 285.515 ton. czyli 2:3 pre., 
przeto okazuje się w przychodach ubytek o 
208.194 zł. 50 ct. czyli o 0'7 procent. 

Aby przeprowadzić oparte na słusznej pod- 
stawie porównanie przychodu zr. 1684 z przy- 
chodami roku poprzedniego, należy uwzględnić 
tylko te koleje, które już z dniem 1 stycznia 
r. 1884 znajdowały się w zarządzie skarbowym, 
a wypuścić z rachuby linie, które zaledwie 
przez kilka miesięcy w ciągu r. 1884 były 
administrowane przez państwo. Z takiego po- 
równania wypływa, iż przychód w r. ubiegłym 
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powiększył się, gdy bowiem w r. 1888 osią- 
gnięto ogółem 21, 382.846 zł, 63 ct., w roku 
1884 wynosił przychód 21,442 629 zł. 94 ct. 
Z powodu atoli wzrostu wydatków zarządu, a 
to skutkiem przyłączenia nowych linij, czysty 
dochód w r. 1884 zmniejszył się, albowiem 
wynosił 14,8%4.101 zł., a przeto o 1,694,855 
zł. czyli o 10:24 pre. mniej, niżeli w roku po- 
przednim. 

Ogólna liczba personalu na kolejach skar- 
bowych wynosiła z końcem r. 1884 11.065 
osób, z czego przypada 4.402 na urzędników 
wyższych 1 niższych, 8.857 na służbę, a 8.801 
na strażników. Z urzędników należy 114 do 
sześciu wyższych klas, z płacą 2.200 — 7.000 
zł, a 8.145 do czterech niższych, z płacą 
500— 2.200 zł. Majątek wszystkich fundacyj 
dla urzędników i sług wynosił 7,118.008 złr. 
Sprawozdanie podaje szczegółowo przychody po- 
jedyńczych linij i ich wydatki, przyczem należy 
zauważyć, iż galicyjska kolej transwersalna nie 
jest osobno wykazaną, lecz z dawnemi kolejami 
państwowemi i koleją arulańską, pod nazwą 
„e. k. kolei państwowych”. 

x Międzynarodowy kongres dla 
prawa handlowego w Antwerpii otwarty 
zostanie d. 27 września, W kongresie weźmie 
udział 20 członków mianowanych w tym celu 
przez króla Belgów, tudzież oficyalni delegaci 
różnych państw i stowarzyszeń. Kongres rozpa- 
da się na dwie sekcye: Sekcyę I dla prawa 
morskiego i sekcyę II dla prawa wekslowego. 
Głównym celem kongresu jest ujednostajnienie, 
o ile możności stosunków handlowych wszyst- 
kich krajów, ewentualnie obrady, jakiemi środ- 
kami dałby się osiągnąć cel powyższy. 

+ Wystawa sztuki w Petersburgu. 
Jak się dowiadują Nowosti, zamierzono urzą- 
dzić w stolicy rossyjskiej, w jesieni roku bie- 
Żącego, wystawę sztuki, zastosowanej do prze: 
mysłu. Między innemi będą wystawione różne 
ornamenta i dekoracye, oraz przedmioty służące 
do ozdoby mieszkań. 

* Sól rossyjska. Według Russ. Kur. 
w Królestwie Polskiem i guberniach południo- 
wych zużywa się rocznie kilka milionów pudów 
soli rossyjskiej, pochodzącej z odkrytych przed 
kilku laty kopalni w pow. bachmuckim gub. 
FEkaterynosławskiej. 

+ Kolej żelazna Zakaspijska. Z Kra- 
snowodzka donoszą do dzienników  rossyjskich, 
że liczba robotników i dowóz materyałów do 
budowy wojskowej kolei żelaznej Zakaspijskiej 
wzmogły się znacznie. Oprócz parowców trzech 
Towarzystw „Kaukaz“ „Merkury“ i „Łabędź“, 
zawinęły do Krasnowodzka jeszcze dwa parowce 
prywatne, przywożące robotników. Z powrotem 
parowce zabierają ładunki soli. 


ać, Wyrób wódki w Galicyi. 
W miesiącu czerwcu r. 1885 wyrobiono w 42 
gorzelniach galicyjskich ogółem 246.349 opo- 
datkowanych stopni alkoholu. Największa ilość 
gorzelni była w ruchu w powiecie skarbo- 
wym stanisławowskim 9 (wyrobiono tu 100.400 
opodatkowanych stopni alkoholu), następnie w 
kołomyjskim 8, (60.389 stopni alkoholu), tarno- 
polskim 7, w brodzkim 7, samborskim 5, kra- 
kowskim 8, lwowskim 3. (W powiatach skar- 
bowych nowosądeckim, przemyskim, rzeszow- 
skim, sanockim i tarnowskim nie była w ruchu 
ani jedna gorzelnia.) 

„x, Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 
siącu czerwcu r. 1835 w 160 browarach gal. 
wywarzono 43.677 hektolitrów piwa. Największa 
ilość browarów funkcyonowała w powiecie skar- 
bowym rzeszowskim bo 25 (wywarzono w nich 
3.506 hekt. piwa), następnie brodzkim 22, 
(wywarzono 3.540 hekt piwa), w tarnopolskim 
18, (4.196 hekt.), przemyskim 18, krakowskim 
12, sanockim 12, nowosądeckim 10, stanisła- 
wowskim 10, lwowskim 9, tarnowskim 9 sam- 
borskim 7, we Lwowie jako mieście zamknię- 
tem 6 (6.622 hekt.), wreszcie w powiecie skar- 
bowym kołomyjskim 4 i mieście Krakowie 3, 
(w Krakowie wywarzono 1.350 hekt.). i 

„*, Produkcya i sprzedaż soli. 
W miesiącu czerwcu r. bież. wynosiła produ- 
kcya soli w Galicyi 130.450 centnarów metr., 
sprzedaż zaś 96.392 centn. metr. W tym sa- 
mym miesiącu roku zesz, wynosiła produ- 
kcya 127.120 centn, metr, sprzedaż zaś 102.870 
centn. metr. Z porównania wypływa, iż w mie- 
siącu czerwcu r. bież. wyprodukowano o 3.830 
cent. metr. więcej, sprzedano zaś o 6.478 cent. 
metr. mniej, niź w tym samym miesiącu roku 
zeszłego. 


OSTATNIA POCZTA 


Z Wiednia piszą do Czasu pod dniem 
27 b.m: „Wobec półurzędowego komunika- 
tu Polit, Corr. z Petersburga, że car w cią- 
gu tego lata odda wizytę Najj. Cesarzowi 
austryackiemu, nie można już powątpiewać 
o tym zjeździe, który we wszystkich sfe- 
rach dobrze poinformowanych, uchodził już 
od kilku miesięcy za rzecz postanowioną. 
Komunikat ten dodaje, że eo do miejsca i 
chwili zjazdu, dotąd nie nie postanowiono. 


Być może, że tak jest — w każdym razie 
jednak dodatek, że p. Giers w przeciągu 


dni i4 weźmie sześciotygodniowy urlop i nych sztandarów“ — odpowiedział półkow 
naprzód uda się do Franzensbadu, może nik: „To nas nie nie obchodzi. Chiny speł- 
być pewną wskazówką tak eo do prawdo- | niają ściśle traktat podpisany, a przywró- 


podobnego miejsca jak i czasu zjazdu Mo- | cenie pokoju w Tonkinie jest wyłącznie 


narchów. 

Możnaby przypuścić, że p. Giers we- 
źmie udział w zjeździe Monarchów, jeżliby 
to przypuszczenie było słuszne, w takim ra- 
zie zjazd rzeczony przypadiby na czas 
urlopu ministra rossyjskiego — eo się zaś 
| tyczy miejsea jego, to nasuwa się w ta- 
|kim razie kombinacya, że zjazd ten nastą- 
j piłby naterytoryum czeskiem, krótko mówiac, 
|w Reichstadzie, który już kilka razy jako 
ży zjazdu był wymieniony. 

P. prezes gabinetu, hrabia Taaffe, 
wyjechał d. 26 b. 
| Ellisehau. 


gabinetu rumuńskiego, Bratiano, w prze- 
jeździe do kąpiel, zatrzyma się przez trzy 
dni w Wiedniu i prawdopodobnie zwidzi 
| wystawę węgierską. 


Adres stronnietwa wiernokonstytucyj- 
nego Izby panów do p. Schmerlinga 
z okazyi 80-letniej rocznicy jego urodzin, 
nazywa go ojcem konstytucyi i sławi nie- 
złomność jego przekonań. Adres wyraża 
w końcu nadzieję, iż prędzej czy później 
odniosą zwycięstwo idee, których najwy- 
mowniejszym przedstawicielem jest sędzi- 
wy jubilat. 

Kierownik ministerstwa sprawiedliwo- 
ści zezwo'ił notaryuszowi Eugeniuszowi 
Kuryłowiczowi w Starem mieście, 
przenieść się do Rawy ruskiej, 


Pester Lloyd donosi, iż prezes gabi- 
netu węgierskiego Tisza, dopiero w poło- 
wie sierpnia nuda się do kąpiel morskich, 
albowiem „p. Tisza i hr. Taaffe we- 
zma udział w zjeździe hr. Kalnoky'e- 
go z ks. Bismarekiem, który to zjazd od- 
będzie się dnia 15 sierpnia w Gastein". 


Z Pesztu telegrafują, że tamtejsze 
Stowarzyszenie polskie odbyło 
w niedzielę wieczór posiedzenie, na któ- 
rem wybrano ściślejszy komitet, celem po- 
czynienia przygotowań na przyjęcie gości 
z Galicyi. 


się wczoraj w Poznaniu położenie 
kamienia węgielnego pod nowy 
zbór protestancki, na który fundusze 
wpłynęły z całych Niemiec w 400 rocznicę 
urodzin Marcina Lutra. 

Od roku 1815—1880 powstało w Po- 
znańskiem 114 nowych protestanckich po- 
sad duchownych. Od roku 1858—1880, a 
więc przez lat 22, wybudowano w Wielko- 
polsce 64 nowych świątyń protestanckich, 
a dwie zrestaurowano. Wobec tego faktu 
musi wywołać zdziwienie uwaga Nordd, All. 
Z:itung, iż katolicy w W. Ks. Poznańskiem 
wyrządzają dotkliwe sakody protestanty- 
zmowi, i że to jest jednym więcej powo- 
dem do występowania z całą surowością 
przeciw ludności polskiej i mieszkającym 
pośród niej obcokrajowcom. 


p m z W O EE A O O ZI ZA am. 


W czasie urlopu rossyjskiego ministra 
spraw zagranicznych, Giersa, będzie go 
zastępował p. Vlanghali. 


l Z Belgradu telegrafują do Pol. Corr., 
iż prezes gabinetu, Garaszanin, objął 
tymczasowo tekę spraw wewnętrznych, 

~ Dnia 25 b. m. nastąpiła w Belgra- 
dzie ratyfikacya serbsko-belgijskie- 
go traktatu handlowego i konweneyi kon- 
sularnej. 


l Przy wręczeniu pisma uwierzytelnia- 
Jacego prezydentowi 
francuskiej, rzekł poseł chiński: 
„Bolesne wypadki, które na jakiś czas za- 
mąciły dobre stosunki pomiędzy obu kraja- 
mi, odroczyły wręczenie mego upoważnie- 
nia. Dziś jednak, gdy traktat pokojowy 
przywrócił dawne przyjazne stosunki, rząd 
chiński, przenikniony życzeniem okazania 
swego zadowolenia, polecił mi udać się bez- 
zwłocznie do Paryża, ażeby stwierdzić 
szczerość swoich dobrych zamiarów wzglę- 
dem Francji*. 

Pomimo tego, podnosi Paris, że jak- 
kolwiek nie można podejrzywać dobrych 
intencyj rządu ebińskiego, zdaje się, iż rząd 
ten nie ma chęci wpłynąć na rozbitki „Czar: 
nych sztandarów“, ażeby opuściły Tonkin. 
Jak się zapatruje reprezentant chiński w 
Paryżu na tę sprawę, podają dzienniki pa- 
ryskie na dowód treść rozmowy swoich re- 
daktorów z pułkownikiem Tscheng-Ki- Tong. 
Na zapytanie, czy prędko można się spo- 


| Według depeszy z Bukaresztu, prezes | 


Z wielką uroczystością miało odbyć 


republikił 


rzeczą Francyi*. 

Rozprawy w Izbie poselskiej nad kre- 
dytem dla Madagaskaru zostały odroczone, 
ponieważ zażądał głosu były prezes gabi- 
netu Ferry, ażeby mówić o polityce kolo- 
nialnej. Po stwierdzeniu przez prezesa Izby, 
że dyskusya otwarta, lecz odroczona być 
musi, Ferry mówić ma dziś dopiero. 

Z powodu zmian pewnych w budże- 
cie, przedsięwziętych przez senat, wystąpił 
Lockroy w imieniu skrajnej lewicy w arty- 
kule przeciw senatowi w dzienniku Rappel 
z wycieczkami. Przedewszystkiem stara się 
przekonać Lockroy, że reakeya robi olbrzy- 


m. rano do dóbr swoich | mie postępy, że senat się demaskuje i wy- 


zywa, jeżeli nie republikę, to demokracyę 
do walki, a dalej robi jeszcze cięższe i nie- 
usprawiedliwione zarzuty, że senat chce o- 
panować wyłącznie prerogatywy prawodaw- 
cze dla siebie, z wykluczeniem opinii Izby. 


Angielskie ministerstwo spraw 
zagranicznych otrzymało z Sudanu i Egi- 
ptu potwierdzenie wiadomości, że 
śmierć Mahdiego nie ulega już 
żadnej wątpliwości. 

Sprawozdanie z obrad Izby niższej 
nad budżetem marynarki, ogłoszone tylko 
w części wczorajszego nakładu, zawiera na- 
stępujące szczegóły : Minister wojny oświad- 
cza, że rząd zdecydował się na działa od- 
tylcowe. Do marca 1886 postara się rząd 
o 575 takich dział i o pewną liczbę karta- 
czownic. W tym roku zamierza rząd nabyć 
180 torpedów. Rząd poczynił odpowiednie 
kroki celem dostarczenia rocznie 250 tor- 
pedów. Plan zabezpieczenia angielskich por- 
tów handlowych za pomocą utworzenia kor- 
pusów ochotników i wojsk inżynieryi jest 
już wypracowany. Zwyczajne i nadzwyczaj- 
ne wydatki roczne na podmorskie miny wy- 
noszą */, mil. funt. szterl. Koszta urzeczy- 
wistnienia dzieła obrony preliminowano na 
6'/, mil. funt. szterl., z czego 800.000 u- 
chwalono na ten rok, a reszta rozdzielona 
zostanie na przyszłe cztery lub pięć lat. — 
Nadto kwota */, mil. funt. użytą będzie na 
rezerwowy materyał wojenny. 

Na temże posiedzeniu oświadczył 
Bourke, podsekretarz stanu, że rząd czyni 
przygotowania do odsieczy Kassali. 


Pol. Corr. motwierdza w doniesieniu 
z Rzymu sygnalizowaną wczoraj w drodze 
telegraficznej wiadomość o przygotowa- 
niu przez gabinet włoski proje- 
ktu konwencyi Włoch z Anglią, 
w sprawie równorzędności flot włoskiej i 
angielskiej na morzu Czerwonem. 

Donoszą dalej do Poł. Corr., że pre- 
zes gabinetu Depretis, po odbytem w We- 
necyi przyjęciu poselstwa marokańskiego, 
powrócić ma za dni kilka do Rzymu, a potem 
dopiero uda się do kąpiel. 


Obywatele Szwajcaryi przy każ- 
dej sposobności dają wyraz niezadowolenia 
swego z powodu wichrzeń socyalistów. Na 
ostatniej uroczystości strzeleckiej stowarzy- 
szeń całego związku, przewodniczący zgro- 
madzenia w Bernie miał mowę, w której 
rzekł między innemi: „Kto wie, czy nie 
będziemy zniewoleni zadać sobie wkrótce 
pytanie, czy nie należałoby pomyśleć o po- 
łożeniu kresu wichrzeniom żywiołów skraj- 
nych. Żywioły te, w spokojnym naszym kra- 
ju, propagując nienawiść klasy przeciw kla- 
sie, starają się zarazem o zerwanie wszel- 
kich związków rodzinyi zaburzenie porząd- 
ku publicznego. Zdaje się, że będziemy 
zniewoleni wystąpić przeciw temu duchowi 
przeczenia z ustawą humanitarna, ale sta- 
nowcz» zapobiegającą tym nadużyciom.* 
Słowa te powitane były bardzo gorącemi 
oklaskami. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 29 lipca. (Tel. pryw.) 
W kołach dobrze poinformowanych 
uważają jako rzecz pewną, iż cesarz 
Wilhelm nie przybędzie do 
Ischl, a natomiast Najj. Państwo 
udadzą się d. 6 sierpnia do Ga- 
stein i zabawią tam do 7 sierpnia, 
w którym dniu wieczorem Jego Ces. 
Mość wyjedzie do Inspruku a Najj. 
Pani powróci do Ischl. 

W zjeździe Najj. Pana z ca- 
rem rossyjskim mają towarzy- 
szyć swoim Monarchom hr. Kalnoky 
i p. Giers. 

Wiedeń, 29 lipca. Do Pol. Corr. 


' dziewać pokonania luźnych oddziałów „Czar- ! donoszą z Konstantynopola: Dnia 25 


b. m. w. wezyr w czasie kąpieli zo-|tu i niebawem uda się w drogę dla; 


stał ruszony paraliżem. 

Praga, 29 lipca. (Tel. pryw.) W 
wielu większych przędzalniach cze- 
skich robotnicy, bądź częściowo, 
bądź zupełnie zaniechali roboty. 

Debreczyn, 29 lipca. (Tel. pr.) 
Wczoraj cdbył się tutaj pojedynek 
na pistolety, pomiędzy pułkownikiem 
huzarów Czeslinem a majorem huza- 
rów Kornajem, przyczem major po- 
legł na miejscu. 

Petersburg, 29 lipca. Dziennik 
ustaw państwowych ogłasza potwier- 
dzony przez cara statut dla rady ko- 
lejowej i ogólny regulamin dla 
kolei rossyjskich. 

Belgrad, 29go lipca. (Tel. pr.) 
Władze serbskie zarządziły wielkie 
obławy narozbójników. W cza- 
sie jednej z takich wypraw, został 
zastrzelony osławiony herszt Mariu- 
jesko. 

Paryż, 29 lipca. (Tel. pryw.) 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych były prezes gabinetu, 
Ferry, miał mowę, przyjętą z za- 
pałem przez większość posłów. Pan 
Ferry mówił o polityce kolo- 
nialnej Francyi, wyświecając 
jej korzyści ze względu na chwilowe 
przesilenie ekonomiczne, jakiemu ule- 
ga Francya. 

Cassagnac protestował przeciw 
postępowaniu większości, która, zda- 
niem mowcy , chciałaby otoczyć au- 
reolą swojego współwinnego. 

Rzym, 29 lipca. (Tel. pryw.) 
Na wczorajszym tajnym konsy 
Storzu, były arcybiskup koloński, 
Melchers, otrzymał wprawdzie ka- 
pelusz kardynalski, biskup dr. Kr e- 
mentz jednakże nie został preko- 
nizowany na stolicę w Kolonii. 

Konstantynopol, 29 lipca. Stan 
zdrowia w. wezyra, który uległ 
atakowi apoplektycznemu, polepszył 
się wprawdzie, wymaga jednakże bez 
względnego spokoju. 

Konstantynopol, 29go lipca. 
Przedwczoraj odbyła się w Bellovie 
uroczystość rozpoczęcia budo- 
wy kolei żelaznej, która ma po- 
łączyć Żelazne linie tureckie z siecią 
europejską. 

Sułtan udzielił Gavri- 
lowi baszy wielką wstęgę orderu 
Osmanie i obdarował go zarazem zło- 
tą, brylantami wysadzaną tabakierką. 

Londyn, 29 lipca. W Izbie 

min oświadczył minister Hicks- 
beach, iż lord Drummond-Wolff 
otrzymał nadzwyczajną mi- 
syę dosułtanaw sprawie Egip- 


wykonania tej misyi, polegającej na 
zapewnieniu Egiptowi, ile możności, 
błogosławieństw pokoju i dobrej ad- 
ministracyi, tudzież niedopuszczeniu, 
aby ponowiły się tam niepokoje, ja- 
,kiemi kraj ten był nawidzony w la- 
tach ostatnich. Minister dodał, iż nie 
jest zwyczajem komunikować Izbie in- 
strukcyj, udzielanych pełnomoenikom. 

Londyn, 29 lipca. Moses M o n- 
tefiore zmarł wczoraj. 

Kair, 29 lipca. Khedyw otwo- 
rzył wczoraj zgromadzenie 
notablów, wzywając do uchwale- 
nia pożyczki na pokrycie państwo- 
wych wydatków, które od czasu ro- 
koszu Arabiego baszy znacznie się 
powiększyły. 

Minister skarbu przedłożył bu- 
dżet, zawierający żądanie jednomilio- 
nowego kredytu na potrzeby urzą- 
dzenia kanalizacyi, mającej ułatwić 
nawodnienie kraju. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 28 lipca 1885, godzina 1 
min. 40. Alp. Tow. górn. 87:90, Węg. akcye 
kredyt. 284'10, Akcye anglo-austr. 98:75, Akcye 
anku Union 80'25. Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 24460, Akcye kolei północnej 23750, 
Akcye kolei południowej 13425, Akcye kolei 
Alfòld 18550, Akcye kolei Elżbiety 300:10, 
Akcye kolei Liwowsko - Czerniowieckiej 228-25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 176-50, 
Wiedeńskie losy 123:50, Akcye kolei Rudolfa 
—'—, Akcye kolei Albrechta „ Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 109-—, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 102:25, Losy regulacyi 
Cisy 120—, Losy tureckie 9820, Węgierska 
renta 99'12, Akcye banku związkowego 101 60, 
Akcye banku obrotowego —'—,Akcye kolei pań- 
stwowej —-—, Rubel papierowy 1:233,, We 
gierskie losy 119:50, Marka niemiecka —' 
Usposobienie słabe. 


Wiedeń, 28 lipca 1885 r. godzina 4 
minut 45. Akcye kredytowe ——, Anglo- 
Austr. —'—, Unionbank —* , Kolej Karola 
Ludwika ——*—, Południowa —*—, Renta pa- 
pierowa -—*—, Galic. listy zastawne —*—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*-. 


Galicyjski bank rustykalny — *—, Losy z roku 
1883 —'--, Napoleondor —*—-, Rubel papiero- 


wy -—*—. Usposobienie -— 
Wiedeń, 29 lipca 1885 r., godzina 17 
min. 40, Akcye kredytowe 28480, Anglo- 


Austr. 9875, Unionbank 80:25, Kolej Karola 
Ludwika 245:—, Południowa 134*50, Renta pa- 
pierowa -—*-—, Galic. listy zastawne ——, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
4'/,9/, listy zastawne banku krajowego 91°75 
4/49, pożyczka krajowa z 1883 roku 90:50, 
Napoleondor 9:91. Rubel papierowy 1235/4. 
Usposobienie ciche. 


Cennik lwowskie] Izby handlowej | przemysłowej. 
Lwów dnia 28 lipca 1835. 

płacą lądują” 

walatą austr. 


1. Akeyo za sziukę. alir ot. zł. t 
Kol, g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. Bf243 — 246 — 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 24227 50 230 50 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. +274 50 273 50 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 31225 — 280 —- 

2. List. karp 100zł. = e" 
w. kredyt. galie. r. w. 4. 
zh Ey a FERE. Ea w. a. of 2075 92 — 
m kred. gal. M gaclos ki Sj 88 30 29 80 
w. kred. gal. 4 pr. wa.los41*/s1. 3 3 f 
AB hip. galo: 6 pr. w. a. 'S[101 35 102 35 
SĘ ,* „ 5pr. w.a. 2] 9660 9760 
* > n 5 pr. w. 4. Wy- g 
losowane z 10 pr. premia . . S| 9860 9960 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej Ë 
6 pr.) 3 pr. w.a. w likwidacyi Ar > Gó) 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 3 
5pr.)2'/ępr.w.a. wlikwidacyi ©] 57 — 59 — 
4, pre. kraj. listy zastawne 9150 9250 
38. Listy dłużne za 100 zł. 
Oęgóln. rol. kred. Zakład dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los, w 15 lat. - 

4. Obligi za 100 zł. 
indemniz. galic. 5 pre. m. K. 101 60 102 60 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
wł ościańsk. (dawn.6pr.) 3 pr. wa. - 

Obligi komunalne Banku krajo- 

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 97 — 98 — 
Pożyczki kr. zr.1873po6pr. wa. |102 75 10% — 
Pożyczki kr.zr. Pc pr.wa. 2 15 © 15 
Losy miasta Krakowa KR | ATR 

* p á „ Btamisławewa 23 50 25 50 

6. Monety. 

Dukat holenderski 5 ch ; 90 
Dukat cesarski 5 9 95 
Napoleondor . E 95 
Półimperyał. . - « « 14 10 25 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 L 64 
papierowy 122a 1 24th 

106 marek niemieckiek . 6095 61 60 
Srebro. . . SE s=>=>. (esa 


Kupony w srebrze 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 27 lipea 1865. 


1 Dług państwa. 


Jednolity dług państwa w banksot. 
maj-listopad DZ a TE 
luty-sierpień . . . . . . « . 

Jednolity dług państwa w srebrze. 
styczeń-lipiee u © „NENE 83.40 83.55 
kwiecień-październik . . . . . . 88.40 83.60 

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr. 128.— 128.75 
Š „ 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 139.80 140.40 
x „ 1860 po100złr. 5 pr. 142.50 143,— 


płacą żądają 


82.70 62.85 
82.75 82.90 


3 n 1864 po 100 złr. 167.75 168.25 
n 1864 po50 złr. . 166.75 168.25 
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 48.— 45— 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 
zły 5 pros NAW e „4. 155= =, — 
Renta papierowa Spr. z r. 1881 . . 99.55 99.70 
Anstr. renta zł. wolna od podatk. £pr. 109.10 109.30 
2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech 106.50 —.— 
Bukowiny 101.75 102.50 
GEŃGW o 0 6 102.25 102.75 
Niżazej Austryi . 107.50 102.25 
Siedmiogrodu . 101.60 102.20 
Węgier `. 1a . « © SASEIAGSENSZ 
8 Akcye 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 98.50 99.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 284.75 285.—. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 592.— 595.— 
Gal. banku hip. po 2002 AN Z == 
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . —— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł. 
wpł. 505OKNENENENENE = = 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 868.— 870.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 460,— 461,— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 238.60 259.20 
Kol Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł.. —— —— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2373 2377 
Kol. Kar. Ludw. po 200 ał. m. k. . 245.— 245.50 


Lwow.-Czern. kolej po 200zł. w.a. war. 223.75 229,25 


5 


Telegramy zbożowe z dnia 28 lipca 
| Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram, —— do 
| —"— dł, żyto —-- do —*— zł, jęczmień 
—— do —*—. zł., kukurudza —'—-do — — 
zł., owies do —'— zł., okowita per 
10.000 litr procent 29-— do 29-25 zł. Buda- 
peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 7:77 
do 778 zł., rzepak (sierpień—wrzesień 11:37 
11:50 zł. Berlin: Pszenica żółta (na czerw. lip.) 


163 50 do — żyto —'*— m., spirytus 42-30, olej 
rzepakowy —— m., Szczecin: Pszenica 
——, rzepik —'—. Paryż: mąki 159 kilogr. 
146—, fr. olej rzepakowy —'— fr., spirytus 
——, fr Wrocław: Pszenica —'—, żyto 
——, owies ——, spirytus ——, kukurudza 
——-, Kolonia: Pszenica — —, 


QOdrewiedeialny redaktor Adem Rreslkowiecki, 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 29 lipca 1885. 
Hotel George’s 
Pp. I. Uleniecki z Wołostkowa. M. No- 
wakowska z Rossyi. M. Łążyńska z Kijowa. 
Hotel Europejski 
Pp. I. Czajkowski ze Sarnik, M. Jaku- 
bowski z Krakowa. M. Chyliński z Krakowa. 
Dr. Filipowski ze Sokala. ©. Ullman z Wiednia. 
Hotel Francuski 
Pp. W. Gniewosz z Kątów. J. Wawrausch 
z Drohobycza, K. Ranvid z Rossyi. S. Wiegler 
z Czerniowiec. J. Korn z Biały. 
Hotei Angielski 
Pp. E. hr. Starzeński z Mogielnicy, I. 
Janocha z Żywaczowa. M. Ulatowski z Bere- 
żanki. K. Potworowski z Chorostkowa. 


Pociągi kolejowe 
od 1 czerwca 1885 
przychodzą do Lwowa: 
podług zegaru lwowskieg: 


Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. li min. 38 
przed południem pociąg mięszany, o go- 
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg 
kuryerski, 

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 8 min. 35 
rano i o godz. 8 min, 30 po południu 
pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow- 
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po- 
ładniu pociąg kuryerski, o godz. 8 min, 
5 ranoio god 3 min, 50 po południu 
pociąg mięszany. 

Pociąg osobowy: o godz. 8 min. 25 rano 


ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za- 
górza, Zwardonia. 
7 Podwołoczysk na dworzec Podzamcze, 


o godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po- 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 8 min, 20 po południu pociąg 
mięszany, 

Pociąg osobowy: © godz. 4min. 35 po po- 
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby- 
cza, Borysławia, Chyrowa. 

Pociąg mięszany : o godz. 1 min. 58 w no- 
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar- 
fonia. 


płacą żądają 
ow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 302.— 302 25 
Fołud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 13456 135— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 17625 176.75 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1.6 pr. 


Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4'/ą pr. w. 
złocie w 50 1. E T . 100.— 100.50 
k n » _premiowe po 3 pr. 98.— 98.50 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6pr. 99.75 100.10 
T w 20 1. 7 pr. 101.75 102.50 
a E » w 36 1. 5*/4 pr. 99.75 100.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 91.25 91.50 
s 3 „o a por pre. 99.75 100.25 
Bon » n» Po5 pre. w 
37 latach zwrotne . . . . . 99.75 100.25 
Gal. banku hip. po 6 pre. . . 101.15 101.75 
Gal. Zakł. kred. włość. po 6 pre. . . —.— —— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre.. . 102.70 103.— 
Weg. Tow. ziem ake. po 5'/ą pre. . —— — — 
» Zakł, kr. ziems. po 5'js pre. . 102.75 103.60 


5. Obligacye zprawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.25 
Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w. 6x.) 


a 300 zł. 5 proe. w srebrze . 100.— 100.25 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 106.50 107, — 
no 3 o 100 zł. w. a. . . . . 102.— —— 
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881 

po 4*/s pre. . . < . 100.80 101.— 


dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) 


99.40 .— 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 360 j s 


złr. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . 82.50 82.75 
z r. 1884 , . 91,-- 91.40 
z r. 1868 . —— —— 
a i Ik o n. = a 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.50 100.— 
6 Lony. 
Inst. kr. dla han. ipr. po 100 zł Ę 
Clarego po 40 zł. m. ej : Eo 142.75 aai 


Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 11550 114.50 


Keglevicha po 10 zł. m. k. 19.— 

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.75 1823 

Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 22.50 23,— 
| Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 42.75 43.25 

Palfiezo po 40 zł. m. X. . . . . 40.25 40.75 


©dchodzą ze Lwowa: 


Do Czerniowiec: o godz, 6 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 12 w południe i o go- 
dzinie 10 min. 46 w nocy pociąg mię- 
szany. 

Do Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz, 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
2 min. 25 po południu pociąg kuryerski, 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszany, 0 godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany. 

Pociąg mięszany: o godz. 7 min. 5 wie- 
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia 

Pociąg mięszany: o godz. 7mej z rana do 
Stryja. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 

(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie). 
z dpi» 29 lipca 1885. o 7 rano 
Barometr 780.08 mm, przy temp, 090. Pzychro- 

etr suchy 156°C. Psychrometr wilgotny 14.3'C. 

Prężiość pary 11 8.mm. Wilgoć 86%0, Zachmurzenie 

9. Wiatr NW, i Gzon 9. 

Tetuperatora powietrza 
Barometr opada 
Stan barometru nad poziom morza 7545 mm 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 18.7 0C 
Najniższa temparatuza w nocy 145°C, 
lość sepRdu mierzonego 9 7 


” e. 22.0mm. 
< ebserwatoryum c. K. Szkoły poli- 


tachnicznej we Lwowie. 
9 = 49°50 A = 414l’ w. = 340m 9. 
Dla 30 lipca 1885 
E. — 6 "8, 0, = 8b 32u 535 
Zachód miotacz. 29go lipca o Th. 44" w 
lobe, 27m, N 
W lipcu nastąpi ostat i» kwadra ksi 
5d 2h 10m; nów lld 18h 5lum, 9; pierwsza 
dra 18d 13h 55m, 9; pełnia 26d 15h 58m., 
Księżyc będzie się znajdywać w punkcie przy- 
ziemnym (Perigeum) 1ld 15h 5, w punkcie od- 
ziemuym (Apogeum) 24d 22h, 42m, 5. 

, Równanie czasu będzie przez cały lipiec do- 
datnie, wskutek czego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą słoneczne o ilość E. w prawdziwe południe. 

Średni stan barometru na lipiec, zredukowany 
na poziom Adryatyku jest dla Tei 760-mm6; 
średni stan temperatury 197,C. i 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
yg lipca 1885. 
Stan harometru w miliraetr. || 746,ąg 


12.50R 


Życa 
Wa 


ża | gu T IgE 


125 go | 705g, 


Stan termometru suchego 

w Bi. Cels, 17, |_15,| i4, 
Stan termometru wilgotnego 

w st. Ceis, 16a] 13, 13% 
Prężność pary v vowiećrzu 

aa 
_w milimetr. 13, 10;s_ | 10,, 

Wilgotność powierza wzglę- 

ŚB8 W "Je. m | 88 83 | 87 
Stan nieba. 10 10 10 
Kierunek wiatru, n. n. | nnuw 

| |>| B__| 

Moc wiatru. 1 2 3 


Tiońć opadu mierzcnago o2» 2 „vm, 


Najwyższa tamoeratura w ciągu dnia, odszytene 
6 9h. 18, i 


Najniższa temperatura w cią u dnia, odezytans 
o %. 18 ae 


Elektryczność powietrza, 
woltów 
Prognoza na dobę następna od 12h łudni 
lipca 1885. i m, ahs 
Przy wietrze przeważnie 


temperaturze dnia około 17°, 
znacznie wiigotne, deszcz. 


północnym i średniej 
pochinurno, powietrze 


płacą żądają 


Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10zł, 14,75 15— 

= „ węgiersk. „ po5 zł, 9— 920 
a simien Arcyks. Rudolfa 

0 GG Wnibo gó 0 6 18.50 15,— 
da po 40 zł. m. k.. . 54.25 54 75 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 48.50 4995 
Pożycz. m. Stanisławowa (po20zł.w.a.) 24-— 3475 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 182.50 133.25 
J „ po 50 zł. w. a. -. 68— 6850 
Waldsteina po 20 zł. m k. . . 21.50 28.50 
Windischgrśtza po 20 zł. m. k. 38.25 38.75 


7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p n. 
Berlin za 100 mark w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Harburg za 100 mark. w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt. 


| 124.95 125.35 


Paryż za 100 fr. =: 49.60 49.55 
Kurs złota. 

Dukat cesarski mon. 5.89— 591 
pełnej wagi or aA 

Korona ; sa Ee = 

20-frankówka 90i--  ZatowEg 
EEEE NIE dy - _9.90.— 9.91, — 

Rossyjski imperyał A z 

Talar związkowy c = 

Srebro . 3 GUOGANANENE CE2=4 PM 

Bank krajowy. 

6 pre. obligacye pożyczki krajowej = —— 

4'|, pre. obligacye pożyczki krajowej —— —— 

5 pre. oblig. komunalne banku kraj, —— —— 

4'|ą pre. krajowe listy zastawne 91.50 92.50 


Z Iwowsklej Izby handlowej I przemysłówej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 28 lipea 1885. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
w s n Ww srebrze 
Renta w złocie ao 

5 pre. austr. rent. marcowa . 
Akcye banku wiedeńskiego 

5 „ kredytowego 
londyn, -. a 
Srebro . > 
Napoleondor . A 
Dukat cesarski men. . 
100 marek niemieskich . 


d 


U 


m „o: 


JSB BG m 
Kuratele. 
L. 8642. (4891 1—3) 


e Bek 


óżźno doręczoną została, do rąk ustanowio- 
nego kuratora adw. dr. Eminowieza i przez 


Sokalski e. k. sąd powiatowy uznał | edykta. 


Grzegorza Dziadyka ze Sokala marnotraw- 
c}, ustanawiając kuratorem Maksyma Dzia- 


yka. 
Sokal, 20 czerwca 1885. 


L. 3406. (4893 1—83) 
oteksa Kruk gospodarz z Babina u- 
znany marnotrawcą. Kuratorem tegoż jest Mi- 
chał Kruk gospodarz z Babina. 
Wojniłów, 16 lipea 1885. 


i, 8875. (4881 2-—3) 
Jacko Werbowy gospodarz z Nowo- 
siołek przednich uznany został marnotraw- 


Stanisławów, 27 czerwca 1885. 


L. 28991. 


GJ S 4% uj GB ap yi 
|rymby niniejsza uchwała z jakich kolwiek | źe w sali rozpraw tegoż sądu w celu ZA- 
| bądź przyczyn, albo wcale nie albo też za 


spokojenia pretensyi Maurycego Blauera 500 
zi., 500 zł., 338 zł. 331 ct. i 500 zł. z pn. 


|odbędzie się dnia 17 września 1885 i 22 


października 1885, każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem przymusowa licy- 


| tacya do Zygmunta Leiblingera, Zirli Lei- 
(4886 1—-3) | blinger, Breindli Kolischer, Siissli Mohren- 


C. k. sąd krajowy we Lwowie wiadomo | berg i masy spadkowej Lazara czyli Leizeta 
czyni, że na prośbę galic. kasy oszczędno- | Rubinsteina należących części realności pod 
ści we Lwowie, celem ściągnienia zaległych jl. 198%, i 199%, we Lwowie położonych, 
rat pożyczkowych, a mianowicie: 1) w kwo- | aa których terminach realności te tylko wy- 


cie 128 zł. 8i ct. w. a, z 7pr. odsetkami 
zwłoki od dnia 15 kwietnia 1883, 2) w kwo- 


żej ceny wywołania 16.902 zł, 35 et. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedane zosianą, 


cie 129 zł. 17 et. a. w. z 7pr. odsetkami | że jako wadyum kwota 1890 zł. 24 et. zło- 
zwłoki od dnia 15 października 1888, 8) | żoną być ma, — akt oszacowania i warunki 


w kwocie 129 zł. 54 ct. w. a. z 7pr. odse- 
tkami zwłoki od dnia 15 kwietnia 1884, 
4) w kwocie 129zł. 92 ct. w.a. wraz z 1pr, 


nym i temuż kurator w osobie Iwana No-|od 15 października 1684, wreszcie resztu- 


licytącyjne w registraturze sądowej przej- 
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
nieobecnych wierzycieli Roni Racheli Weiss, 
Dwory Rubinstein, Abrahama Baron, Izraela 


wosada gospodarza z Nowosiołek przednich | jącego kapitału w kwocie 2136 zł. 64 et. | Siegmunn i Feigi „Czaczkes, tudzież dla 
nadany. j à. w.z pr. od dnia 15 kwietuia 1885 bie- | wszystkich tych, którzyby po wydaniu. wy- 
lżącenii odsetkami zwłoki, iudzież kosztów | ciągu tabularnego, to jest po dniu 25 czerwca 
niniejszego pocenia w wysokości 23 zł. 56ct. | 1885 rzeczowe prewa na wspomnionych re- 
w.a. przyznanych, odbędzie się przymusowa | noch nabyli, lub którymby uchwały 
L. 5236. (4809 3—3) | sprzedaż połowy realności l. 158%, wej sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do- 
Wasyl Ukrainiec Danyłów z Oleszy | Lwowie położonej, wedle Dom 85 pag. 281 | tyczące, z jakiegobądź powodu doręczone być 
uznany marnotrawcą, kuratorem ustanowiony | n. 22 haer. Ozyasza Mojżesza dw.im. Druc- | nie mogły, adwokat dr. Gottlieb kuratorem, 
Jurko Kowalczuk z Oleszy. i ker i Feigi Jüite dw. im. Drucker własnej, l. jego zastępcą adwokat dr. Gorecki miano- 
C. k. sąd powiatowy za hipotekę powyżej wymienionej pretensy! | wany został. | i 
Tłumacz, dnia 14 czerwea 1885. służącej, na dnia 3 września, 8 października | Lwów, dnia 11 lipca 1885. 
ti 12 listopada 1835, każdym razem o go- OMA. i 
L. 1628. (4834 3—3) | dzinie 10 przod poładniem w ts. sali roz- | 38/27. (4895 1—3) 
Wskutek przyzwolenia o. k. sądu obwo- | praw z tem, że egzekwowana połowa reai- ; C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
dowego w Rzeszowie z dnia 5 marca 1885 | ności tylko ze łab wyżej eany WAS sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
1. 1436 uznaje się Michała Czarnika z Wyż- | sprzedaną będzie. laQeila pretensyi Józefa Standa w kwocie | 
nego za marnotrawcę i ustanawia dla niego į Ceną wywołania jest wartość polowy 10.000 zł. z pn. cdbędzie się dnia 10 wrze- | 
kuratora w osobie Jeua Witka z Wyżnego. | realności |. 188%, przy «udzieleniu pożyczka | min i 16 października 1885, każdym razem 
0. k. sąd powiatowy wyrachowena w wysokości 4160 zł. w s {o çodzinie 10 przed południem przymusowa 
Strzyżów, %8 czerwca 1885. Wadyum 10or. takowej ù. j. 416 mł. w. e. | Hrziacye do Szymona Weicha i do spadko- 
| Dla wierzyciel: hipotecznych, którzy po dni: j bterców po s. p. Betty Weich należącej Y, 


C. k. sąd powiatowy. 
Uhnów, 16 kwietnia 1885. 


L. 


p EN z «a zh 
Licytacye. 
24147. (4890 1—-8) 
Krakowski sąd delegowsny miejski o- 
głasza, iż eelem zaspokojenia należytości ga- 
iicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 


L. 


Wadyum wynosi 10 pre. 

Resztę warunków w tut. registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 

Kałusz, dnia 24 stycznia 1885. 


L. 5495. (4872 2—3) 

C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Andrzeja i Anny Ku- 
rowskich w kwocie 96 złr. i 19 złr. 20 et. 
w drodze egzekucyi przez publiczną licyta- 
eyę sprzedane będą 3 kawałki gruntu w Za- 
rębku Cupkowym, tudzież 1/8 część z 1/4 
gruntów Zarębka Jarcowego w Kamesznicy 
do Tomasza Cupka należące w trzech ter- 
minach 14 sierpnia, 14 września i 14 paź- 
dziernika 1885, każdym razem o godzinie 
10 rano w biurze e. k. sędziego powiatowe- 
go w Milówce. 

Cena wywołania 130 złr. 

Wadyum 13 złr. 

Milówka, 27 lutego 1885. 


L. 7089. (4859 2—3) 

C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pretensyi zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie 9 rat po 9 złr. 
45 ent, i reszty 183 złr. 46 crt. w drodze 
egzekucyjnej przez publiczną lieytacyę sprze- 
dana będzie realność pod ur. 176 w Szarem 
Szczepana i Reginy Krutaków i Barbary Pu- 
łatowaj własna w dwóch terminach 26 sier- 
pnia i 28 września 1885, o godzinie 10 ra- 
no w biurze e. k sędziego powiatowego w 
Milówca. 

Cena wywołania 250 złr. 

Wadynm 25 złr. 

C. k. sąd powiatowy 
Milów 


ka, 14 marcz 1885, 
L. 5295. (4854 2—3) 
©. k. sąd powiatowy w Bolechowie c- 


į wystawienia wyciągu hipotecznego do '»bulr ;częńsi realności pod l. 1682, we Lwowie | głasza,iż w dniach 17 sierpnia, 18 września 
| weszli, lub którymby uchwała niniejsze. luv | peiożonej, na których terminach realność ta|i 19 października 1885, każdym razem c go- 


| 


H 


później w tym względzie zapaść mająca z | tylke wyżej ceny wywołania 9021 zł. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, 
być nie mogła, ustanowiono kuratcrem adw. |że jako wadyum kwota 302 zł. złożoną być | 
> akt oszacowania i warunki licytacyjne | 
Ww 


jakichkolwiezbądź powodów deręczonę by 
dr. Ambesa, z substytucyą adw. dr. Bunda. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny można przejrzeć w t. s. 


w Krakowie w kwocie 150 złr. zpn. odbędzie | registraturze. 


się w gmachu sądowym w dniech 2 wrześ- 
nia, 3 października i 3 listopada 1885 o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya real- 
ności 1. K. 74 w Czyżynach w powiecie kra- 
kowskim położonej, wedle iwh. 74 Maryan- 
ny Boligłowiny własnej. 

Cena wywołania 850 złr. wadyum 35 
zdr. w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa- 
runków lieytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 3 g.udnia 1885 o godzi- 
nie 10 rano. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie- 
wiadomych jest adw. dr. Schoen Henryk z 
substytucyą adw. dr. Wil. Dadleza w Krako- 


wie. 
Kraków, 7 lipca 1885. 


L. 8810. (4633 1—3) 
C. k. sąd obwodowy podaje do publi- 
cznej wiadomości, że celem zaspokojenia 


Lwów, dnia 11 lipca 1885. 


L. 3187. (4835 1—3) 
J. k. sąd powiatowy w Zurawnie ogła- 
Sza, że zezwolił celem zaspokojenia przez 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie jako prawonabywcę dra Jozefa 
Wernickiego wywalezonych należytości w 
kwocie 1800 zł. w. a, tudzież kosztów 4zł. 
69 et, 17 zł, 43 cb, 5 zł. 82 ct, 11 zł. 
36 ct. i kosztów teraźniejszego podania w 
w kwocie 5 zł. 69 ct w. a. przyznatych, 
na egzekucyjną w drodze publicznej odbyć 
się mającą licytacyę realności dłużnika Ne- 
chemiasza Katz własnej, pod 1. k. 121 w 
Lachowicóch podrażnych położonej, ciała ta- 
bularnego niestanowiącei, która ta sprzedaż 
pod następującemi 
dzoną zostanie. 


podróżnych położone, sprzedaną będzie ry- 
czałtowo, jak w protokole z dnia 80 iisto 
pada 1881, 1l. 6716 opisaną t w protakole 


pretensyi galic. Towarzystwa kredytowego | z dnia 16-go grudnia 1882, 1. 6876 osza 


ziemskiego w sumach 
111683 zł. 32 ct, odbędzie się egzek:cyjna 
sprzedaż dóbr Temerowce w powiecie Sta- 
nisławowskim a okręgu sądowym Hal'ckim 
położonych, jak wykaz hipot. l. 7i karta B. 


1869 zł. 24 et. i' cowaną byla, 


| 
| 
I 
j 


w trzech terminach a to 
pierwszy na dzień 17 września, drugi na 
dzień 22 paźdsiernika, trzeci zaś na dzień 


warunkami przeprowa- | i 

' żonej, ciało 
Realność pod l. 121 w Lachowieach | ność dłużników Karola i Franciszki Poręb- 
' skich 


registraturae sądowej przejrzeć lub odpi- | 
ać wolno, nareszcie, że dla wszystkich tych į 
wierzycieli, którzyby po wydaniu wyciągu | 
tabularnego, to jest po dniu 28 CZOTWCA | 
1685 rzeczowe prawa na wspomnianej real- | 
ności nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z; 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo- 
gły, adwokat dr. Pająk kuratorem, a jego, 
zastępcą adwokat dr. Biiziński mianowany i 
został. | 
Lwów, dnia 11 lipca 1885, 


L. 3169. (4876 2—83) 

C k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztę kapitału dłużnego w łącznej i- 
lości 512 złr. 53 cnt. w. a z pn. na rzecz 
galie. Zakładu kredytowego ziems. w Kra- 
kowie egzekucyjną publiczną sprzedaż real- 
ności pod lk. 152 w Woli Batorskiej poło- 
tabularne posiadającej a włas- | 


stanowiącej w trzech terminach li- 


dzinie 10 rego publiczny przetarg realnoś- 
ci pod l. 62 w Lisowicach położonej, dłuż- 
nika Iwana Hosały własnej ciała tabularne- 
go nie stanowiącej celem zaspokojenia pre- 
tensyi Abrahama Nagelberga w kwocie 79 
złr. zpn. w tutejszym sądzie się odbędzie. 

Cena wywołania 560 złr. wadyum 56 
złr. w. a. 

Bliższe warunki licytacyi w dotyczą- 
cych aktach w tutejszej registraturze. 

Bclechów, doia 12 czerwca 1885, 


L. 4199. (4875 2—3) 

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że dnia 6 sierpnia, 9 września i 13 paździer- 
nika, zawsze o godzinie 9 przed południem 
odbędzie się w sądzie tutejszym  lieytecya 
realności pod l. 18 w i'iestanicach położo- 
nej Andracha Zołny w!-snej, na rzecz za- 
kladu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie celem zaspokojenia 438 złr. 70ent. zpn. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta sprzedaną zostanie za lub wyżej ce- 
ny szacunkowej, na trzecim zaś terminie i 
niżej takowej. 

Cena wywołania i980 złr. 
193 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 


Wadyum 


cytacyjnych dnia 15 września, dnia 16 pa- | rzeć można w tusądowej registraturze. 


ździernika i dbia 19 listopada 1885 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 
Cena wywołania wynosi 2000 zł. 
Wadyum zaś 200 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 


C. k sąd powiatowy. 
Radziechów, 28 maja 1865. 


L. 2640. (4877 2—8) 
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 


19 listopsda 1885, każdym razem o godzinie | ciąg hipoteczny realności przejrzeć można | przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 


10 przed południem, w c. k. sądzie pówia- 


poz. 12 do dłużników Mojżesza i Sanego | towym w Zurawnie przy pierwszych dwóch 
Breitbartów należących w dwóch terminach į tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 


i a : 
a to 14 września i 12 października 1885, trzecim zaś nawet niżej, lub za jakąkolwiek | L. 4269. 


każdym razem o godzinie 10 z rana w biu- | bądź cenę. Cenę wywołania stanowi wartość ES t 
j szacunkowa tejże przy egzekucyjnem osza - i zaspokojenia pretensyi Zakładu kredytowe- 


rze III pod nasiępującemi warunkami: 
1) Cenę wywołania stanowi 


dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su- | Jącye! ] . ] U 
a. | rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- | cytacyę sprzedaną będzie realność 1. 88 w 
Żabniey, dłużników Józefa Waliczka, 


mie 26943 zł. w. 


W pierwszym i drugim terminie dobra | 


Każdy z lieytujących winien przed 


syi licytacyjnej jako wedyum 10pr ceny 


‘v tutejszej registraturze. 
Niepołomice, d. 24 czerwca 1885. 


(4860 2—3) | 
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 


wartość | cowaniu w sumie 400 zł, w. a. oznaczona. | go włościańskiego we Lwowie 168 złr. 14 


cnt w drodze egzekucji przez publiczną li- 


Ma- 


te niżej ceny wywołania nie będą sprzedane. | wywołania tj. sumę 40 zł. wa., bądź gotówką, |ryanny Wojtyłowej i Agnieszki Waliczkowej 
2) Dobra tə sprzedane będą ryczałtowo | bądź w książeczkach galicyjskiej kasy oszczę- | własnej w jednym terminie na 28 września 

dności, bądź też w galicyjskich obligacyach | 1885 o godzinie 10 rano w biurze sędziego 

indemnizacyjnych, lub też w obligacyach , powiatowego w Milówee wyznaczonym. 


z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez wszel- 


rat i resztującego kapitału dłnżnego w łą- 
cznej ilości 196 złr. w. a. z pn. na rzecz 
galicyj. zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie egzekucyjną publiczną sprzedaż re- 
almości pod l. kons. 11 w Książnieach poło- 
żonej ciało tabularne posiadającej a własność 
ałużniczki Franciszki Piłchowej stanowiącej 
w trzech terminach licytacyjnych dnia 24 
sierpnia, dnia 25 września i dnia 28 paź- 
dziernika 1885, każdym razem o godzinie 
10 przed południem. 

Cena wywołania wynosi 700 złr. 

Wadyum zaś 70 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 


Cena wywołania 350 złr. 
Wadyum 35 zdr. 
Milówka, 29 grudnia 1884, 


ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo - 
Żna w tutejszej registraturze, 
Niepołomice, dnia 20 czerwca 1885. 


kiej ewikeji. | długu państwa, w listach zastawnych gali- | 

3) Każdy z licytujących winien przed | eyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem-, 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część ceny | skiego, e. k. uprzywilowanego banku kipo- 
wywołania, mianowicie sumę 2670 zł. 80et. | tecznego lub e. k. uprzywilejowanego banku l ; 
jako wadyum do rąk komisyi licytacyjnej | austro-węgierskiego. |L. 11664 | e (4858 2—8) | L. 8539. ! (4867 2—3) 
złożyć | Obligacye, listy zastawne i listy hipo- | W dniach 20 sierpnia, 28 września i C. k. sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

4) Gdyby dobra te w pierwszym lub jteczne obliczone będą według kursu tychże | 26 października 1885, każdym razem o 9tej , że na zaspokojenie pretensyi Jerzego Kuku- 
drugim terminie przynajmniej za cenę wy- | w ostatnim przed licytacyą numerze urzę- i godzinie rano odbędzie się przymusowa sprze- tscha W kwocie 300 zdr, z przyn. odbędzie 
wołania sprzedane nie były, natenczas w celu | dowej Gazety Lwowskiej. daż realności nietabularnej, pod nr. konsk. | się w tut. sądzie na dniu 12 sierpnia, 9go 
użożenia ułatwiających warunków wyznacza | Wadyum nabywcy będzie zatrzymane | 66 subrep. 45 w Mościskach położonej dłuż- | września i 7 października 1885, każdym ra- 
się termin na 12 października 1885 o godz. |i w depozycie sądowym złożone a o ile w | nika Konrada Dutki własnej, z wyłgczeniem | zem o godzinie 10 rano publiczna sprzedaz 
Atej po południu w biurze III z tem oznaj. | gotowiznie nie było złożone, w cenę kupna ' jednak 1/6 ezęści parcel nr. tóp. 829 nowy | realności tabularnej Jana i Łucyi Lalików 
mieniem, iż nie stawający na terminie wie- | wliczonem zostanie. Wadyum zaś innych ; 257 st, 541 n. 514 st, i 744 n. 88 st. w | własnej, Cena wywołania wynosi 683 złr., 
rzyciele hipoteczni jako do większości głc- | licytujących po zakończeniu lieytacyi zwró- | tutejszym ©. K. sądzie na rzecz zakładu kre- į wadyum 68 złr. DA. l 
sów stawających przystępojący uważani będą. | cone im będzie. ayton włościańskiego na zaspokojenie su- | ,,. Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 

Resztę warunków i wyciąg tabularny Resztę warunków w tusądowej regi- | my 157 zdr. 67 cnt. wa. z pn. każdym ra- | cieli ustanowiono notaryusza Bronisława Są- 
przejrzeć można w tus. registraturze. straturze wglądnąć wolno. |zem 0 godzinie 9 przed południem z tem że | deckiego w Żywcu. 

O tem zawiadamia się wiadomych wie- urawno, dnia 24 maja 1885. |na pierwszych dwóch terminach realność ta Warunki licytacyjne, protokół oszaco- 
rzycieli do rąk własnych, zaś wierzycieli 

L. 52144. (4896 1—3) 


|za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na | wania i wyciąg hipoteczny można przejrzeć 
którzyby po 1 maja 1885, prawo zastawu trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie. | w tut. sądzie. 
us dobraeh Temerowce uzyskali, lub któ- C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, Cena szacunkowa 400 złr. 


Zywiec, dnia 29 maja 1885. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 3575. 

Sieniawski c. k. sąd powiatowy zawia- 
damia Chanina Katz z miejsca pobytu nie- 
wiadomego, że w sprawie egzekucyjnej Sie- ; 
niawskiego Towarzystwa zaliczkowego prze- | 
ciw Chaninie i Sarze Katz o 60 złr. z om. | 
ustanowionym został dla niego kuratorem | 
Jedrzej Czyrny. Wzywa się zatem Chanina 
Katz, by ustanowionemu kuratorowi informa- | 
cyi udzielił lub sądoxi innego pełnomocni- 
ka przedstawił, gdyż złe skutki, ztąd wyni- 
knąć mogące, sam sobie przypisze. 

Sieniawa, 31 maja 1885. 


L. 4626. (4838 3—3) 

Masę spadkową Rosiny Braun wzglę- 
dnie jej z życia i miejsca pobytu nieznanych | 
spadkobierców, zawiadamia się niniejszem, 
że Markus Leisor 2 imion Holzstein pod; 
dniem 12 czerwca 1885 1. 4626 wytoczyli 
przeciwko nim w tut. sądzie pozew o wy- 
kreślenie prawa zastawu dla sumy 98 złr. 
45 cnt. m. k. z pn. ze stanu biernego real- 
ności pod l. k. 36 w Zaleszczykach położo- 
nej, że do brony wedl postępowania ustne- 
go termin na dzień 14 sierpnia 1885 o go- 
dzinie 9 rano wyznaczono, i że dla pozwa- 
nej strony kuratorem adw. Paweł Ilpicki z 
Zaleszczyk ustanowiony został. 

Wzywa się przeto pozwanych by przed 
powyższym terminem, bądź ustanowiobemu 
karatorowi potrzebnej informacyi udzielili, 
bądź też innego zastępcę sądowi wskazali, 
gdyż inaczej złe skutki sami sobie przypi- 
saé będą mssieli. i 

C k. sąd powiatowy 

Zaleszczyki, 3 lipca 1885. | 


L. 4687. (4836 3—3) 

Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Feigę Preminger względnie jej z Życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
zamiadamia się niniejszem. że Markus Lei- 
sor dw. im. Holzstejn i Abraham Holzstein 
pod dniem 12 czerwca 1885 |. 4627 wyto- 
czyli przeciwko nim w tutejszym sądzie po 
zew o wykreślenie pawa zastawu dia sumy 
120 złr. m. k. z pn ze stanu biernego re- 
alności pod lk. 86 w Zaleszczykach położo- 
nej, że do obrony wedle postępowania ustne- 
go termin na dzień 14 siepnia 1885 o godzi- 
nie 9 rano wyznaczono i że dla nich kura- 
rorem adwckat Paweł Ilnicki z Zaleszczyk 
ustanowiony został, 

Wzywa się przeto pozwaną by przed 
powyższym termin bądź ustanowionemu ku- 
ratorowi potrzebnej informacyi udzieliła, 
bądź też innego zastępcę sądowi wskazała, 
gdyż inaczej złe skutki sama sobie przzpi- 
sać będzie musiała, 

C k. sąd powiatowy 

Zaleszczyki, 3 lipca 1885. 


L. 4628. (4837 3-—3) 

„Nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Jakóba Horbańskiego, względnie jego z ży- 
ela i miejsca pobytu nieznacych spadkobier- 


ców zawiadzmiasię niniejszem, że Markus Lti- | L. 6024. 


zor dw. im. Holzstein i Abraham Holzstein 
pod dziem 16 czerwca 1685 |. 4628 wyto 
czyli przeciwko nim w tntejszym sądzie po- 
zew o wykreślenienie prawa zastawu dia | 
sumy 100 złr. m. k. z pn. ze stanu bierne- | 
go realności pod lk. 36 w Zaleszczykach | 
położonej, że do obrony wedle postępowa- 
nia ustnego termin na dzień 14 sierpnia 
1885 o godzirie 9 rano wyznaczono, i że 
dla nich kuratorem adw. Paweł Iloieki z 
Zaleszczyk ustanowiony został. 

Wzywa się przeto pozwanego względnie 
jego spadkobierców, by przed powyższym 
terminem bądź ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnej informacyi udzielił, bądź też in- 
nego zastępcę sądowi wskazał, gdyż inaczej 
złe skutki sam sobia przypisać będzie musiał. 

C. k. sąd powiatowy. 

Zaleszczyki, 3 lipca 1885. 


L. 5113. (4817 3—3) 

C k. sąd powiatowy w Jarosławiu Za- 
wiadamia interesowanych. że dnia 18 kwiet- 
nia 1885 umarł w Jarosławiu bez ostatnej 
woli rozporządzenia Franciszek Praschinger 
kapitan i komendant 56 batalionu obrony 
krajowej, po którym postępowanie spadkowe 
w tym sądzie jest w toku. 

Gdy jednak sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom prawo dziedziczenia po Fran- 
ciszku Praschiagerze przysługuje wzywa się 
wszystkich, kt.rzyby z jakiegobądź tytułu 
prawo do jego pozostałości rościli sobie, aby 
swe prawo do spadku Franciszka Praschin- 
gera w przeciągu jednego roku, licząc od da- 
ty trzeciego ogłoszenia tego edyktu w Lwow- 
skim dzienniku urzędowym, tutejszym są- 
dzie zgłosili i wykazali w przeciwnym albo- 
wiem razie ta pozwstałość, dia której usta- 
nowiono kuratora w osobie dra Ernesta 
Gaberlego, adwokata w Jarosławia, jedynie 
tym, którzy się do spadku oświadczą i pra- 
wo dziedziczenia do takowego wykażą przy- 
znaną będzie. Zaś tę część spadku do któ- 


į się nie zgłosił, całą pozostałość Państwo za- 
(4833 8—3) | 


|z Rzepiennika strzyżewskiego, że przeciw |w Złoczowie, Bełzie i w 


| swe prawa do tego weksiu wykazali, gdyż | go zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za- 


7 


rej nikt się nie zgłosi lub gdyby wcale nikt następnie podpisywać będą: J. Chodacki, í 
: B. Kubik, A. Omasta. 
Wadowice, 23 maja 1885. 


L. 617. (4281 1—2) 
L. 5344. (4865 2—8) | Wskutek prośby p. Józefa Qromniekiego z 
C. k. sąd powiatowy w Bieczu zawia- į przystąpieniem p. Józefa Kolba o dewinkula- 
damia nieobecnych i z miejsea pobytu nie- cyę kaucyi notaryalnej przez pierwszego ja- 
wiadomych Anastazego i Bronisławy Kackich ko zamianowanego substytuta notaryalnego 
ółkwi złożonej. 
nim Szyfra Ohlbuum pozew, pod dniem 6 ;wdrażamy po myśli $$. 28 i 29 ust. notar. 
lipca 1885 l. 5344, o uznanie własności re- | przepisane postępowanie i wzywamy niniej- 
alności pod nk. 96 w Rzepienniku strzy- | an mw wszystkich, którzyby po my- 
żewskim położonej i wydanie skryptu inta- j Śli $. 25 ust. not. na mocy „ustawowego 
bulacyjnego wytoczyła, który ustanowionemu | prawa zastawu pretensje do tej kaucji ro- 
a o EC i PA |ścić sobie mogli, ażeby w WRA O A 
ackic uratorowi Stanisławowi Znami- miesięcy roszczenia swe w. e. k. Izbie no- 
rowskiemu c. k. notaryuszowi w Gorlicach taryalnej lwowskiej zgłosili w przeciwnym 
doręczono, celem przeprowadzenia rozprawy | bowiem razie po upływie tego terminu bez 
ustnej, na dzień 17 sierpnia 1885, wyzna- BEA z ich PE na na 
czonej. zwrot tej kaucyi udzielonem zostanie. 
Wzywa się zatem Anastazego i Bro- C. k. Izba notaryalna 
nisławę Kąackich, by pomienionemu kurato- We Lwowie, dnia 20 czerwca 1885 r. 
rowi środków obrony dostarczyli, lub w a -— HB 
zie obrania sobie innego zastępcy o tem są-| LL 10848. 
dowi donieśli, inaczej skutki złej obrony | 
sami sobie przypisać będą musieli. 
C. k. sąd powiatowy | 
i 


bierze. 
Jarosław, 14 maja 1885. 


(4889 1—3) 
C, k. sąd obwodowy jako handlowy o- 
znajmia nieobeenemu z miejsca pobytu Sa- 
lomonowi Katz z Bisłobożnicy, że przeciw 
Biecz, 18 lipca 1885. niemu został dnia 13 lipca 1885 1. 9881 na 
;rzecz Rozalii Czajkowskiej wydanym nakaz 
L. 7441. (4870 2—3) | zapłaty sumy wekslowej 2000 złr, w. a zpn. 
C. k. sąd obwodowy w Samborze wzy- Gdy miejsce pobytu Salomona Katza 
wa na prośbę Jony Kaisera możliwych po-! nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
siadaczy wekslu de datto Stryj, dnia 30 | kuratorem adw. dr. Katzenellenbogena i 
października 1862 na 300 złr. przez Berischa ' wspomniany nakaz zapłaty mianowanemu | 
Schiff wystawiozego, dnia 30 października | kuratorowi doręczony zustaje. 
1862 płatnego, przez Gustawa Kamińskiego | Wzywa się więc Salomona Katza, | 
i Jonę Kaiser akceptowanego. aby takowy | aby ustenowionemu kuratorowi służących | 


do dni 45 tutejszemu sądowi przedłożyli i! do swejobrony Środków dostarczył lub inne | 


w przeciwnym razie weksel ten zostanie u- | niedbania wyniknąć mogące następstwa szko- | 


morzony. dliwe sam sobie przypisze. 
Sambor, 15 lipca 1885, Stanisławów, 23 lipca 1885. 


L. 26102. (4897 1—38) | 

C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia nieobecnego Antoniego Zagórskiego, | 
że dla niego z powodu zarządzonego wykre- | 
ślenia pozycyi tabularnych dom 8 pag. 3651 
n. 4 haer. t. n. 4 on., — dom. 8 pag 478 
p. 6 haer. — dom. 8 pag. 474 n. 7 haer., j 
— dom. 8 pag. 476 n. 9 haer., — dom. | 


84 pag. 409 n. 14 haer. i dom. 8 pag 366; 
n. 6 cn. ze stanu czynnego i biernego re- i 
alności pod l. 400%, we Lwowie, adw. dr. 
Szwedzieki kuratorem, a tegoż zastępcą ad- | 
wokat dr. Lityński mianowany został, iże | 
uchwała wspomniane wykreślenie zarządza- | 
jaca ustanowionemu kuratorowi doręczoną | 
z.staje. j 


Lwów, dnia 30 maja 1885 


L. 4312. (4856 2 —3) 
Sąd powiatowy w Husiatynie ogłasza, 
iż w B»sarabii zmarła Józefa Jaworska w r. 
1883 bez ostatniej rozporządzenia woli. 
Nieznanych spadkobierców wzywam a- 
by się do spadku zgłosili. 
Kuratorem ustanowiłem notaryusza Hru- 
szkiewicza, 


Husiztyn 10 lipca 1885 


L. 3644. (4857 2—3) 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Karola Ochmańskiego ustanawia się kurato- 
ra w osobie p. Wojciecha Gieleckiego i te- 
imuż ku:utorowi doręcza się rezvlucyę z dnia 
27 grudnia 1834 l. 10453. dozwalającą inta- 
bulacyi prawa własności ?/, części realności 
lwh. 56 objętej w Krzeszowicach położonej 
dotychezas na imię Wincentego i Karola 
Ochmańskich zapisanych na rzesz Francisz- 
ka Orczykowskiege. 

O czem się nieobecnego Karola Och- 
mańskiego zawiadamia. 

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, dnia 29 maja 1885. 


3. 8593. (4871 1—3); 

Bon Seiten bdeg T. T. Steisgerichtes in. 
T:raopol wirb Kiemit befannt gegeben, e8 fet, 
der Berlaffenfchaftamajja des Mtoreel Hadler, | 
für die unbefannten Aufenthaltortes Jda Ha- | 
dler der Hr. Adwofat Dr. Sternklar, mit Sub- , 
ftitution deg Qr. MAbwołaten Dr. Horowitz, | 
aum Gurator ad actum behufs Huftelung des | 
D. g. Tabularbejcheideż von 21. Februar 1885 | 
gl 1195, bejtelt worden. | 

Qiebon wird Jda Hadler mittellft gegen- ; 


wärtigen Cdifteg verftändigt. 
Tarnopol, den 20. Juni 1885. 


L. 5547. (4832 1—3) ' 

C. k. sąd powistowy w Sanoku zawia- ; 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Woj- 
ciecha Szałajkę że Towarzyswo zaliczkowe į 
w Sanoku wniosło pozew drobiazgowy prze- | 
ciw niemu podaniem 1lgo czerwca 1885 1.) 
5547 o zapłacenie 236 złr. 33 ent. wa.. na | 
który termin na dzień 24 sierpnia, 1885, o, 
g. 9 rano wyznaczono, dla tegoż kuratora, 


(4847 2—38) 
C. k. sad powiatowy w Sanoku uwia- 
dama z miejsta pobytu niewiadomą Wandę 
Czerpsezyńską, że pd dniem 9 maja b. r. 
l. 4875 wniósł Dawid Ber przeciw niej po- 
zew 0 49 złr. 9 et. który ustanowionemu 
kuratorowi Włodzimierzowi Witoszyńskiemu 
doręczono i termin do rożprawy na 3 sierp- 
nia 1:85 o godz. 9 rano wyznaczono. 
C. k. sąd powiatowy 
Sanok, 80 czerwca 1885. 


L. 5367. (4846 2—8) 
C. k. sąd powiatowy w Biecza zawia- 
damia nmniejszem nieobecnego i z miejsca 
pobytu niewiadomego Jakóba Kuca z Olszyn, 
Że przeciw niemu iinnym współspadkobier- 
com Franciszka Kuca Markus Zeilender spór 
o 130 słr. w. 8. wytoczył, na który termin; 
do rozprawy snmarycznej na dzień 17 sierp- 
nia 1885 wyznaczono. i 
Wzywa się zatem nieobecnego Jakóba 
Kuca, aby ustanowionemu dlań kuratorowi p. 
Stani-ławowi Znamirowskiemu notaryuszowi 
w Gorlicach środków obrony dostarczył lub 
w razie obrania sobie innego zastępcy o tem 
sądowi doniósł, gdyż inaczej skutki złej o- 
brony sam sobie przypisać będzie musiał, 
C. k. sąd powiatowy 


Biecz, 18 lipea 1885, E zł. w. a. i doręcza mu odnośny na-| 
GG | kaz zapłaty. | 


O czem rzeczonego pozwanego niniej- 
szem zawiadamia. 


W Tarnowie, dnia 23 lipca 1885, 


1841. (4878 1 3) 

C. k. sąd powiatowy w Mielnicy za- 
wiadamia z miejsca pobytu i życia niezna- 
nego Wasyla Szmigielskiego iż w skutek 
zgłoszonej przez Wasyla, Magulczaka pod 
dniem 6 grudnia 1883 |. 7541 zmiany pra- 
wa własności do parceli gruntowej 9 w Ba- 
bincach cd Dzwiniaczka w wykazie hipote- 
cznym |. 29 księgi gruntowej tejże gainy 
na rzecz Wasyla Szmigielskiego zapisanej 


w osobie Włodzimierza Witoszyńskiego z Sa- í 
noka ustan:wiono, któremu potrzebnej infor- 
imacyi udzielić ma lub sobie innego zastę- 
peę obrać inaczej z zaniedbania wynikłe złe | 
następstwa sam sobie przypisze. i 

Sanok, dnia 1 lipea 1835. | 
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L. 11189. (4:64 1—38) 

C k. sąd obwodwy w Tarnowie usta-, 
nawia p dra teca, adwokata krajowego w, 
Tarzowie ze substyturyą adwokata dra Ga- | 
łeckiego kurat:rem dla Lerby Lapociowkier; 
niewiadomego z miejsea pobytu w sprawie, 


L. 2094. (4852) ; 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach, poleca wpisanie io rejestru 
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych, przy ficmie „Stowarzyszenie OSzczĘ- 
dności 1 pożyczek Opatrzność“ w Milówce, 
iż duia 15 marca 1885 wybór nowej Dyrsk- 
cyi nastąpił i wybrani zostali: 4 
dyrektorem referentem: Józef Chodacki, 
jego zastępcą: Józef Milewski, i 
dyrektorem kasyerem: ks. Bruno Kubik, 
jego zastępcą: ks. Jan Zieliński, 
dyrektorem kontrolorem: Andrzej Omasta, 
jego zastępcą: Ignacy Misiałowski, którzy 
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L. 


IL. 4691, 


w tych krajach 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 


po myśli $. 8 astawy z 25 lipca 1871 | 96 


| dz. p. p. termin do rozprawy na 22 lutego 


1884 godzinie 9 rant rozpisany został. Za- 
razem wzywa się Wasyla Szmigielskiego a- 
by ustanowionemu dlań kuratorowi Grzego- 
rzowi Bilińskiemu w czesnie swej informa- 
cyi udzielił lub innego zastępcę sądowi wska- 


zał gdyż inaczej stutki zaniedbania sobie 
przypisać będzie winien. 
Mielnica, dnia 81 grudnia 1883. 
Konkursa. 
L. 2114/pr. (4888 2—3) 


Przy sądzie powiatowym w Podyórzu 
opróżnioną została posada adjunkta sądowe- 
go w IX. klasie, 

Ubiegający się o tę posadę mają wniść 
swe podania w terminie 14 dniowym, od 2 
sierpnia 1885 się liczącym, do Prezydyum 
e. k. sądu krajowego w Krakowie, 

Kraków, dnia 27 lipca 1885. 


Upadłości. 


(1849 2—3) 
Sąd obwodowy otwiera na zasadzie $. 


62 ust. 1. ust. konk. konkurs na cały gdzie- 
kolwiek znajdujący się majątek nieruchomy 


Samuela Silbermana garbarza w Grybowie 
znajdujący się, w których 


obowiązuje ustanawiając komisarzem konkur- 
sowym sędziego pow. Gilewskiego w Grybo- 
wie, a tymczasowym zarządcą masy Mendla 
Gótza kupca w Grybowie zarazem wzywa wie- 
rzycieli, aby na terminie przed komisarzem 
konkursowym w Grybowie 5 sierpnia 1885 
o 10 rano stanęli i przedkładając dowody 
wykazujące ich pretesye, wnioski swe wzglę- 
dem zatwierdzenia tymczasowego, lub zamia- 
nowania innego zarządcy masy i tegoż zastęp- 
cy poczynili tudzież wydział wierzycieli wy- 
brali, dalej wszystkich, którzyby przeciwko 
wspólnej masie upadłości jako wierzyciele 
konkursowi pretensye mieli, aby takowe na- 
wet, gdyby względem nich spór się toczył 
do dnia 22 września 1885 w sądzie obwo- 
dowym według przepisów ustawy konkurso- 
wej, unikając skutków prawnych, zgłosili, 
do wywierzytelnienia zaś i wykazania po- 
rządku zgłoszonych pretensyi, wyznacza się 
termin na dzień 14 października 1885 o 10 
rano w biurze komisarza konkursowego, na 
tym terminie mogą wierzyciele, którzy pre- 


|tensya swoje zgłosili, w miejsce zarządcy, 


tego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
cieli dotąd urzędujących, powołać inne oso- 
by zaufania* wierzyciele, którzy nie miesz- 
kają w Grybowie lub jego pobliżu, mają w 
zgłoszeciu wskazać pełnomocnika tam za- 
mieszkałego do odbioru wręczeń upoważnio- 
nego, inaczej bowiem na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo. ustanowi się im kuratora. 
C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 22 lipca 1685. 


Księgi gruntowe. 


L. 133 (4892) 

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 
dochotzenia miejscowr'celem *ałożenia księ- 
gi gruutowej d!a gminy Obidza dnia 3 sierp- 
nia 1885 rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Stary Szcz, 26 lipca 1885. 


Doniesienia prywatne. 


"slęgarnia Braci Jeleniów 


w Przemyślu 
otrzymała na skład główny i rozsyła świe- 
Żo z druku wyszłe dzieło p. t. 


Kiyka katolicka 


ułożona przez 
Dr. Konrada Martina 


wekslowej Kasy oszezędneści w Tarnowie biskupa paderborneńskiego przetłómaczona 
przeciw nazwanemu i innym o zapłacenie | za zewoleniem autora przez 


Dr. Łukasza Soleckiego 


profesora Uniwersytetu lwowskiego wr, 1863. 


Wydanie drugie przerobione. 
Przemyśl 1885. 
Cena egzemplarza 1 złr. 20 et. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach | 
ogniotrwałe 


| z AS - zamerykaŃń 


"skiemi zamkami (Pas- 
quiiiriegel) elegancko 
i wybornie wykonane, 

A sprzedzję najtaniej 
Degen, ulica Wałowa |. 19. 

(3596 F 0-36) 


Simon 


KAZIMIERZ LEWICKI 


porcelany, szkła Í towarów mięszengoh 


ws Lwowie, ul. Trybunalska 1. 8. 
Zalożomy w roxa 1845 


Dra. Jasińskiego 
ss TDEBJER A ZEKE 


„ze świata chorób* 

są do nabycia w księgarni p. Miliko- 
wskiego we Lwowie, Cena w miejscu 1 zł. 

Obrazki te wykazują na „suchotach*, 
„dyfteryi' itd., że trafność leczenia za- 
wisła od „ścisłości* rozumowania. Następnie 
dowodzą licznemi faktami, że leczące, nie 
zawsze rozumujemy „ściśle“; a ostatecznie 
porównują „medycynę* z „hydroterayią", 
i „homecpatyą*, zwłaszcza Mattejego. 


QOO 


PIA SE 
do gaszenia pożarów 


z c. k. wyłącznie uprz. fabryki 
masy do gaszenia pożarów 
Józefa Bauera 
ww WW HE EE _Hb NW H WU 

polecają (4497 6—7) 


Hübner i Hanke 


we LWOWIE. 


|= 


POGOGSOGE 
Y HANDEL 
8 towarów korzennych 


6 Herbay, Win, Rumi 


0 a dekli lzatesó ww 


8) ANDRZEJA LANGNERA 


we Lwowie, w Rynku IL. 9, 
otrzymał świeży transport 
śledzi pocziowych, 
koziny z Kut, salami 
i pełędwiey. 

Sery hagenberskie z gór 
hrabiego Diirckheima, 
bryndzę liptawską 
i codziennie świeże masło 
śmietankowe. 
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Wprost z Ameryki po- 
łudniowej sprowadzoną 
wyborną 


FA 1 powodn kończącego się sezonu ras 
*%9 sprzedaje handel 


we Lwowie, 


PE 
sę) 


uliea Halieka liczba 16, NW 

| po cenach zakupna lee 

[4024 9—12] E ig 

poleca : vi ENEN MRI "s iA 
ah JE OSA 


SYRIUSZ” 


(Artur Koscicki) 


OKLAD KAWY WE LWOWIE 


aa Chorgżezyznie Nr. 22 ma dole 
Kosztuje w miejscu. 
I kiio zł. 1.40, 1.50 i 1.60 et. 
Na prowineyi: 
$|, kilo zł. 7.20, 7-70, i 8.20 et. 
franco. 


Co miesiąca świeży transport. 
(3595 17—8) 


c 


SOOOSC© : 
| W kraj. śred. szkole rolniczej 


w Czernichowie; 
rok szkolny rozpoczyna się z d. 
igo września r. b. — Egzamina 
wstępne odbywać się będą w dniu 31 

sierpnia od godz. 8 rano. 

(4900 1-3) Dyrekcya szkoły. 
XQCCCCCOCE 


Mariacellskie krople żołądkowe. 


Skutek Mariaceliskich kropli w następujących przypadkach nie da się 
przewyższyć przez żąden inny środek, a mianowicie: przy braku apety- 
tu, cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, 
kolkach, katarze żołądkowym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i 
drobnych kamyków, moenem gromadzeniu się ślin w ustach żółtaczee, 
wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pockodzi), kurezu 
żołądkowym, nieregularnym stoleu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śledzionie i w wątrobie. 


Cena jednej flaszki 35 centów 


7 . Kraków: apteki: W.Redyk, F. Gralewski, E.Rad- 
składy * ler, A. Siedlecki, E Stokea Ai Sobierajski, J. Trau- 
' |  czyński, K. Wiszniewski. BIAŁA apt. &rich Keler, Rejcherta spadk., Ko- 

1 ESA lasa, Fuchs. BOCHNIA apt F. Reiss, A.F. Pilla. BŁAŻEJOWA apt. A. 
goiit Brześ BRODY apt. F. Liszka, A. Inlender, Kulak, E. Grūnspan, Wi- 
SSE tosławski, Reder, i A. Lateiner. BRZEŻANY apt. J. Hausberg, apt. 
Dembiński i J. Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW apt. Halama. BORYNIA apt. Do- 
rożyński, BUDZANÓW apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt. Ślebawski. BOCHORODCZANY apt. 
A. Mozolloucz. BUKOWSKO apt. A. Serkowski, BUSK apt. Zahradnik. CHODOROW apt. H. 
Dyszkiewicz. CHRZANÓW apt. B Sporysz DOLINA apt. H, Weitz. DROHOBYCZ apt. H. Blum- 
feed DOBCZYCE apt. J. Biliński. DĄBROWA G. Mischlec i Rud. Foltyn. DYNÓW apt. F'i- 
schmann. DOBROMIL apt. A. Gratowski. FRYSZTAK a J. Zaniewski. GŁOGÓW apt. Ig. 
Stroka GRYBuW apt. Kulczycki. GLINIANY apt. Helm. HORODENKA apt. Axentowicz. HU- 
SIATYN apt. Czerski. JAROSŁAW ppe W. Rohm i Wisłocki. JASŁO apt. R Palch. JEZIER- 
NA apt. J, Czemeryński. JORDANÓW apt. Edw. Bachner. JEZUPUL Aleks. Mozołowski, KOŁO- 
4l MYJA apt. Sidorowicz i apt. Stenzel. KRYSTYNOPOL apt. Ormezowski. KAMIONKA apt. Pie- 
pes. KAŃCZUGA aptekarz Heger. KRAKOWIEC aptekarz Komorowski. KUTTY aptekarz A. Za- 
gajewski, KOMARNO aptekarz Rechtenberg. KRYNICA aptekarz H. Nitribit. KULIKÓW 
aptekarze Dadlee i Misiołek. KETY apt Sokalski. KOLBUSZOWA apt. Buczek LIPNIK apt. A. 
uchs. LISKO apt. E. Moszezowski. LWÓW apteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P. 
Mikolasch, J. Wewiórski, J. Piepes i Z. Ruker, Sklepiński. ŁANCUE apt. Szulz. LEŻAJSK F. 
Denker. MIELEC apt. Pawlikowski. MILOWKA M. Quirini. MOŚCISKA apt. Schalboth. MONA- 
STERZYSKA P. Gabryś, MOSTY WIELKIE apt. J. Zołyński. NIEPOŁOMICE apt. Tichy. NO- 
WY SĄCZ apt. R. Jakubowski, W. Filipek. NOWY TARG apt. Karol Laur. PODKAMIEŃ apt. 
St. Koncewicz, PRZEMYŚL apt. Nahlik. Aleks. Mańkowski. PODGÓRZE apt. Skakalski PRUCH- 
NIK apt. Jan Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZEWORSK apt. Switalski. RADYMNO apt. 
Świechowski. ROZDÓŁ apt. E. Kornberger. RZESZÓW apt. A. Kalinowski i apt. Karpiński, 
ROZWADÓW apt. W. Gabrowski. SĄDOWA WISZNIA apt. Włodzimirski. ŚNIATYN apt. T. 
Niemczewski. SKOLE apt. Lechowski. SAMBOR apt. J. Aleksiewicz. SĘDZISZÓW apt. Mizer- 
ski. SOKAL apt. E. Wysoczański. SOKOŁÓW apt. A. Danczak. STANISŁAWÓW apt. J: Macu- 
ca, A. Amirowiez i J. Beilt. STRYJ apt. Leon Gärtner, SUCHA apt. Czernicki. SZCZUROWA 
apt. W. Heinz. SZCZERZŠC apt. Jan Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski. SKAŁA nad Zbrueczem 
apt. Rogalski. SIENIAWA apt. Mańkowski. SUCZAWA apt. Habermann. STOROŻYNIEC apt. 
Füllenbaum. TARNÓW apt. L. Chodacki, apt. Reid, Wegrzynowski. TARNOPOL apt. Fr. Jam- 
rogiewicz i H. Kahane. TŁUMACZ apt. W. Szankowski. TYCZYN apt. Rożejowski. TŁUSTE 
apt. Świderski, UHNÓW apt. B. K. Kałużyniacki. ULANÓW apt. S. Wroński. WARĘŹ apt. B 
Krzywobłocki. WOJNICZ apt. W. Nodzyński. WINNIKI apt. T. von Brzeski, WILLAMOWIGE apt. 
Schneider. WIZNITZ apt. Ohalbazani i apt. I. Luwisch. ZAŁOŻCE apt Br. Maikowski ZBA. 
RAŻ apt. E. Kruh. ZALESZCZYKI apt. Szymonowiez. ZŁOCZÓW apt. Fr. Pettesch. ZAKLI= 
CZYN apt K. Kamieniobrodzki., ZBORÓW apt. Rappaport. ŻOŁYNIA apt. M. Romanowski. „U- 
RAWNO apt. J. Tomaszewski. ŻYDACZÓW apt. M. Bardasz. ŻYWIEC apt. E. Blumenthal, apt. 
Herdliczka i apt. Trojan. TURKA apt. Zyrmunt Kosicki. ROZDOŁ apt. Wacław Czajkowski. 
SAMBOR apt. Karol Maresz. CZORTKOW apt L. Noss. 
Główny skład przesyłki w £ptece pod „Aniołem opiekuńczym“ (2398 14-7) 


Karola Bradego w KKromiery żu. 
Q©ÓOco"OC0COK.LOLLCCCZO 
Z drukarsi Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 42 dom Wernera. 
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(Zarządes Władystew J. Weber). 


poleca kieszonkowe 


płaskie gładkie 1 sztaka 25 cemi., zaś 


'Szklaneczki xzmięte lub ozdobne 1 sztuka 40 
EN ABO et, 60 ct. f wyżej. 3 


Flaszeczki płaskie kieszonkowe 


1 sztuka 30 cent., 


REI i 


40 cent. i 


po 20 centów, 25 cent., wyżej. 
FTY RETE OWEJ DE AIN =" ZM 
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ne we 


Narodna ©erheoewila we Lwowie, 
w kamienicy Narodnego Domu, w lokalu przedtem O. T. Winckler 
z filiami swemi w Stanisławowie, Przemyślu, Tarnopolu i Drohobyczu, poleca 


ae swoich bogato i w dobry towar zaopatrzonych składów, 
SG" po cenach najtańszych. ZZ 


Kawe 

Czekoladę 

Mierbatę rossyjską 
Cukier 

Oliwę 

Ocet 

Sery szwajcarskie, bryndzę 
Miód przaśny i do picia 
Owoce południowe 


Rozolisy, likiery Karty 

Rum Wody mineralne 

Wina w butelkach Wszelkie rodzaje szczotek, toa- 
i baryłkach letowe i inne, miotełki 
Mydło, mydełka Masę do podłogi, wosk do fro- 
Krochmal, farbkę terowania 

Szwarc bez witryolu Korki 

Smarowidła na skórę Papier, pióra, rączki, ołówki, 
] Swieee kościelne i stołowe. lak, atrament i inne przybory 
Korzenie — Wosk do pisania 

Sardynki, śledzie Kwiaty do świec kościelnych Proszek na owady. 

y Æ 5—10 kilogramowych posyłek pocztowych opłata wynosi nie wiele, tak, że opłaci się 
i z najdalszych stron zamawiać potrzebne dla domu artykuły. 
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d we Lwowie. 
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Elixiru do Zębów 


Wena O. ©. BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAQ (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 
2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. ś w Londynie 1884 r. 


NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY przez Przeora 


w roku 157 5 PIOTRA BOURSAUD 


Flakoniki : 2, 4i8fe.— Proszku Pudełka: 1 fr. 25 c. i 2 fr.— Pasta Pudolka: 2 franki. 


« Codzienne użycie kilku kropli rozpuszczonych w 
wodzie Elixiru do Zębów Ojców Benedyktynów zapo- 
biega i leczy próchnienie zębów, które bieli i wamacnia 
jak również utwierdza dziąsła wybornie. 

« Oddajemy piawdziwą usługę naszym czytelnikom 
zwracając ich uwagę na ten starożytny i użyte czny 
preparat najlepszy ze środków leczących i jedynie zapo- 
biegających wszelkim cierpieniom zębów. » 

uł. Huguerie, 8 


SEGUIN” BORDEAUX 


We Lwowie w aptece Pana P. Mikolascha i w składach perfum PP. Ignacego Jahla i Scherrer 
i Huttner w Stanisławowie i we wszystkich głównych składach perfum i aptekach. 
> > z s 
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Dom założony w 1807 r. 
AGENT GŁÓWNY : 
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f: waa S we Lwowie, 
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da” “o s* s” ulica Karola Ludwika, licz. 5. 
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; x (4276 9—?) 


(8543 26-32) | 
(5. k Zaklad wodoieczniczy 


w Krynicy 
|pod kierownictwem Dr. HENRYKA 


EBERSA, otwarty od 15 ma- 
| ja do końca września. 


tektury dachowe 
(Stein - Dachpappe) 

w płytach, zwojach, jakoteż gwoździe do 

tychże gotową masę terową do pociagania 

dachów, ter z węgli kamiennych i drzewny 

jsmołę asfaltową, szezotki do pociągania, po- 


A jlecają w najlepszych gatunkach i po cenach 
aska prus” A’ najumiarkowańszych. 


Hübner & Hanke 


(4701) 


Dla profesyonistów i rolników zagranicz- 
nych (narodowości polskiej ze Szl 
kiego) potrzebuje podpisany zakład 


wielu mniejszych 
posiadłości ziemskich. 


Pożądane są szczególnie realności w mia- 
staeh lub pod miastami, tudzież w bliskości 
kolei i gościńceów położone, obejmująca, obok 
odpowiednich zabudowań, także i od kilku do 
mniej więcej kilkudziesięciu morgów przedniej 
ziemi. Przez wzgląd na właściwości kupieieli, 
mniej zależy na jakości budynków a więcej na 
położeniu i jakości gruntów. 

Zważywszy zaś, że idzie w danym wy- 

adku o umieszczenie ludności z pod zaberu 
pruskiego wyrędzanej, nader pracowitej, skrzę- 
tnej, gospodarnej i w każdym względzie wzo- 


Miorszyn 


Zakład zdrojowy, solankowe» 
borowłuowy i hydropatyczny, 
otwarty od igo maja 1885. 
Położenie górzyste nader urocze i zdrowe, 
wśród lasów szpilkowych, u podnóża Karpat, 


rowej, uprasza się ludzi dobrze myślących AR 
o odpowiednie rozpowszechnienie niniejszej Kąpiele Baa, i a: p SK nk 
wiadomości. k zne, żęty a; kąpiele solankowe, 


borowinowe, ciepłe i zimne, parnie różnorodne 
i natryski. 

Hydroterapia j leczenie elektryką. 
Urządzenie wygodne, kuchnia wyborowa we 
własuym zarządzie dla gości kąpielowych. 
Restauracyi publicznej nia ma. 

Stacya kolei państwowej, poczta i telegraf 
w miejscu o 300 kroków od zakładu — przy- 
jęcie za porozumieniem listownem tylko leczą- 
cych się, wszelkich objaśnień udziela Dr. 
Aleksander Medwej lekarz kierujący, 
(3040 24—? 


Oferty pisemne, pochodzące albo bezpo- 
średnio od właścicieli, albo od autoryzowznych 
zastępców. wraz z wiernym i całkiem 
szczegółowym opisem przedmiotu, adre- 
sować należy do podpisanego zakładu o ile 
możności najspieszniej, albowiem w obec bez- 
względnego przeprowadzenia wiadomych wy- 
daleń przez rząd pruski, rzecz nie cierpi zwłoki. 


imnaobilaria 
we Lwowie, mi. Teatralna I. 12. 


(4854 mak) 
OO EC 


Papier z e. k. uprzyw. fabryki papiecy S*' mūli 
pa) 
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